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Niezbędny krok 
dla własnego bezpieczeństwa
Propozycja państw Układu Warszawskiego

Agencja ADN donosi z Berlina, że rządy państw — sygna 
tariuszy Układu Warszawskiego opublikowały następu­

jącą deklarację:

,.Od wielu lat rządy państw 
4— sygnatariuszy Układu War­
szawskiego dążą do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami wychodząc przy tym z 
założenia, że sprawa ta dawno 
już dojrzała do rozwiązania i 
nie ścierpi żadnej dalszej zwło 
ki. Jak wiadomo, rząd radzie 
ki przy pełnym poparciu 
państw sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego zaproponował 
rządom, które uczestniczyły w 
wojnie przeciwko Niemcom hi 
tierowskim zawarcie z obu pań 
stwami niemieckimi traktatu 
pokojowego i rozwiązania na 
tej podstawie sprawy Berlina 
zachodniego przez nadanie mu 
statusu zdemilitaryzowanego 
wolnego miasta.

Oświadczenie stwierdza na­
stępnie, że rządy mocarstw za 
chodnich nie tylko nie wyrazi­
ły dotychczas gotowości szu­
kania rozwiązania w drodze 
rokowań, lecz zareagowały po 
nadto wzmożonymi przygoto­
waniami wojennymi na poko­
jowe propozycje krajów socja 
listycznych. W niektórych kra 
jach NATO opublikowano na- 
węt plany inwazji militarnej

na suwerenne terytorium 
NRD

„Oświadczenie wskazuje, iż 
jest charakterystyczne, że dzia 
lalność dywersyjna z terenu 
Berlina zachodniego wzmogła 
się właśnie ostatnio gdy ZSRR. 
NRD i inne kraje socjalistycz 
ne wysunęły propozycje nie­
zwłocznego zawarcia pokoju z 
Niemcami.

Rządy państw Układu War­
szawskiego zwracają się więc 
do Izby Ludowej i rządu NRD, 
do wszystkich ludzi pracy 
NRD z propozycją zaprowa­
dzenia na granicy Berlina za­
chodniego takiego trybu postę 
powania, który położy kres 
działalności dywersyjnej prze­
ciwko krajom obozu socjali­
stycznego. Wokół zaś całego 
terenu Berlina zachodniego 
włącznie z częścią graniczącą 
z demokratycznym sektorem 
Berlina, proponuje się zapewr 
nić odpowiedni nadzór i sku­
teczną kontrolę. Rozumie się 
samo przez się, że posunięcia 
te nie naruszą istniejących do 
tąd postanowień odnośnie łącz 
ności komunikacyjnej i kontro 
li na drogach łączących Ber-
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Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego 

Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, I sekre­
tarz KC PZPR —* Władysław 
Gomułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander Za­
wadzki i prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz 
przesłali depesze gratulacyjne 
na ręce przewodniczącego KC 
Partii Pracy Korei, przewod­
niczącego Gabinetu Ministrów 
KRL-D — Kim Ir Sena i prze 
wodniczącego prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo 
wego KRL-D — Coj Jen Ge- 
na. (PAP)

Suwerenne prawo do kontroli
Zarządzenie władz iO o regulacji ruchu w Berlinie

W niedzielę 13 sierpnia ogłoszona została w Berlinie de­
mokratycznym uchwała Rady Ministrów NRD. Uchwa­

ła stwierdza, że Rada Ministrów Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, opierając się na postanowieniach podjętych 
przez konsultatywny Komitet Polityczny państw — sygnata­
riuszy Układu Warszawskiego w celu zapewnienia pokoju w 
Europie i ochrony NRD, w interesie bezpieczeństwa państw 
obozu socjalistycznego podjęła zarządzenie, które głosi m. in.:

A. Kopu 
przybył do Japonii

Wicepremier ZSRR Anastas 
Mikojan przybył w poniedzia­
łek do ToKio witany przez licz 
nie zgromadzoną ludność śto- 
licy Japonii. Mikojana powi-
tali na lotnisku ministe:

W południowej 
Wielkopolsce 

kończą żniwa
Trudne, tegoroczne żniwa 

powoli zbliżają się ku końco­
wi. Rolnikom pozostało jeszcze 
do skoszenia 5 proc, pszenicy, 
13 proc, jęczmienia i 30 proc, 
owsa. Liczby te dotyczą całe­
go areału upraw zbożowych 
w województwie.

Natomiast w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych sko­
szono do wczoraj 90 proc, psze 
nicy. 65 proc, jęczmienia i 55 
proc. owsa.

Do wczoraj zwieziono ogó­
łem w Wielkopolsce — około 
87 proc, zbiorów.

W sobotę i w niedzielę w 
wielu gospodarstwach poma­
gały rolnikom ekipy żołnier­
skie i z zakładów pracy. Tam, 
gdzie prace żniwne są jeszcze 
opóźnione (m. in. powiat pa- 
znański) kierowana jest dora­
źna pomoc w postaci ekip 
żniwnych. W niektórych gro­
madach południowych powia­
tów Wielkopolski (Ostrów, 
Kalisz) zakończono już całko­
wicie żniwa, (mi)

lin zachodni z Niemcami 
chodnimi.

Deklaracja podkreśla w 
kończeniu, że posunięcia

za-

za- 
te

stracą oczywiście moc z chwi 
lą uregulowania sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Na granicach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w 
tym również na granicy mię­
dzy wschodnim a zachodnim 
Berlinem ustanowiona zostanie 
taka sama kontrola, jaka ist­
nieje na granicach wszystkich 
państw suwerennych. Celem 
tego jest uniemożliwienie wro­
giej działalności kół odweto-

wych i militarystycznych NRF 
i Berlina zachodniego.

u/ /7 rocznicą biłutij pod Studziankami

Komunikat ministerstwa 
spraw wewnętrznych NRD
W niedzielę 13 sierpnia Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych NRD 
ogłosiło w komunikacie nowe za­
rządzenie dotyczące regulacji ru­
chu między Berlinem wschodnim, 
stolicą NRD, a Berlinem zachod­
nim.

Na mocy tego zarządzenia oby­
watele NRD włącznie z sektorem 
demokratycznym Berlina mogą u- 
dawać się do Berlina zachodnie­
go tylko na podstawie zezwolenia 
udzielonego przez odpowiednie 
komisariaty Milicji Ludowej. Ko­
munikat wymienia 13 ulic, przez 
które przechodzić może ruch pie­
szy i kołowy między Berlinem 
wschodnim a zachodnim.

Mieszkańcy Berlina zachodniego 
i obcokrajowcy mogą nadal przy­
jeżdżać do Berlina wschodniego, 
wykazując się zwykłymi dowoda­
mi osobistymi ewentualnie pasz­
portami. Członkowie kotpusów dy 
plomatycznych i wojsk zachodnich 
stacjonujących w Berlinie zacho­
dnim kursują między obydwoma 
częściami Berlina na tych samych

zachodnimi, ani też nie uszczu 
plają w żadnej mierze praw 
Zachodu jeśli chodzi o dostęp 
do Berlina.

Posiedzenie NATO
W poniedziałek po południu od­

było się w Paryżu posiedzenie sta 
lej Rady NATO zwołane w celu 
„wymiany poglądów” w sprawie 
sytuacji jaka powstała w Ber­
linie.

Po posiedzeniu rzecznik NATO 
oświadczył, że przedstawiciele 
państw atlantyckich dyskutowali 
nad sytuacją w Berlinie i konse­
kwencjami zarządzeń podjętych 
przez władze NRD. Rzecznik za­
powiedział, że rada NATO będzie

spraw zagranicznych Japonii 
Zentaro Kosaka 1 minister 
handlu zagranicznego i prze­
mysłu, Eisaku Sato oraz przed 
stawiciele korpusu dyploma­
tycznego.

Na terenach
dotkniętych huraganem

Grotóa N eweerz 
oczekuje pomocy
Mieszkańcom giomady Bro-

nadal z uwagą śledzić rozwój 
tuacji w Berlinie. (PAP)

Nota protestacyjna

sy-

Jak informuje AFP, opierając 
się na poważnych źródłach, trzej 
zachodni dowódcy wojskowi w Ber 
linie zachodnim wysłali w ponie­
działek wieczorem do aprobaty 
swych rządów tekst noty protesta 
cyjnej przeciwko ostatnim zarzą­
dzeniom władz NRD, którą chcą 
wi ęczyć dowódcy radzieckiemu w
Berlinie. Ta nota protestacyjna

prawach, jak dotychczas.
Mieszkańcy NRF mogą 

prawo wjazdu do Berlina 
kratycznego na podstawie

ma być — ze względu na powagę 
sjtuacji, jak podkreśla AFP — 
wręczona na piśmie a nię przeka­
zana ustnie, jak zamierzano uczy­
nić poprzednio.

Kennedy - Thompson
Prezydent Kennedy powró­

cił w poniedziałek do stolicy 
USA z weekendu, spędzonego 
w Cape Cod. Po południu, pre 
zydent spotkał się z Lewelly- 
nem Thompsonem, ambasado­
rem amerykańskim w Mo-

(Dokończenie na str. 2)

dy (pow. Nowy Tomyśl), która 
— jak wiadorpo — najbardziej 
ucierpiała podczas niedawnego 
huraganu, pospieszyło z pomo­
cą kilka ekip, zorganizowa­
nych przez władze wojewódz­
kie i powiatowe. W ubiegłą 
sobotę do wsi Bródki przybyły 
pierwsze brygady szklarzy i 
dekarzy z poznańskich spół­
dzielni „Czystość” i „22 Lipca ’. 
Również zakłady pracy z No­
wego Tomyśla pomagały przy 
usuwaniu skutków huraganu. 
Rolnicy dotkniętych klęską 
wsi otrzymują tez potrzebną 
paszę dla bydła.

Wczoraj zwrócili się do nas 
z- prośbą o pomoc mieszkańcy 
gromady Nicwierz pow. Szamo 
tuły. Okazuje się, że oni rów 
uież dotknięci zostali niszczy­
cielskim działaniem czwartko­
wego huraganu. Ponieważ do­
tychczas nie otrzymali jeszcze 
pomocy, prosimy tą drogą wła 
dze powiatowe w Szamotułach 
o zainteresowanie się gromadą 
Niewierz. (mi)

zyskać 
deme-

zezwo- Proces dobiegł końca

Pogrzeb 
Andrzeja Stawara
14 bm. w Alei Zasłużonych 

na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach w Warszawie spo­
częły zwłoki wybitnego pisa­
rza, czołowego przedstawicie­
la marksistowskiej krytyki 
literackiej w Polsce — Andrze 
ja Stawara. (PAP)

W niedzielę 13. VIII. 1961 r. w 
Studziankach (woj. kieleckie) od­
była się uroczystość poświęcona 
17 rocznicy bitwy, stoczonej fu 
przez pierwszą brygadę pancerną 
WP im. Bohaterów Westerplatte 
z wojskami hitlerowskimi. W dniu 
tym został zorganizowany raid 
motocyklowy do Studzianek, w 
którym uczestniczyło kilkuset mo­
tocyklistów z Warszawy oraz z 
województw warszawskiego, lu­

belskiego i kieleckiego.
CAF — fot. Tymiński

Gwatemala 
zamyka granicę

Rząd Gwatemali podjął de­
cyzję zamknięcia od niedzieli 
granicy między tym krajem a 
Hondurasem brytyjskim. Do­
tychczas nieznane są przyczy­
ny podjęcia tej decyzji, lecz 
przypuszcza się, że związana 
jest ona m. in. z roszczeniami 
Gwatemali wobec Hondurasu 
brytyjskiego. (PAP)

leń wydawanych w czterech punk 
tach kontrolnych (komunikat wy­
mienia je) za okazaniem dowodów 
osobistych.

Na zakończenie komunikat zwra 
ca się do mieszkańców NRD nie­
pracujących w Berlinie, by na 
razie wstrzymali się od przyjazdu 
do tego miasta.

„Niewinny” ludobójca
| Bezczelna mowa

Czytając program KPZR

Po naszej stronie
nany komentator amerykańskiej agen- 
cji AP, John M. Hightower pisze:

»—projekt programu (KPZR) czyni z 
„braterskich więzów” z krajami, pozosta­
jącymi w tyle w rozwoju gospodarczym, 
trzon radzieckiej polityki zagranicznej”.

Ma pan rację, mr Higtower.
Związek Radziecki, kraje socjalizmu opo­

wiadają się za zniesieniem wszystkich 
form ucisku kolonialnego i krajom, które 
walczą o wyzwolenie bądź już się wyzwo­
liły z niewoli, udzielają wszechstronnego 
Poparcia. Jest to internacjonalistyczny 
obowiązek komunistów.

Młode państwa, powstające na gruzach 
imperiów kolonialnych nie należą ani do 
systemu państw imperialistycznych, ar i 
do systemu państw socjalistycznych. Nie 
są jednak neutralne. Formalnie bowiem sa- 
modzielne, pozostają jeszcze w politycznej 
1 gospodarczej zależności od światowego 
imperializmu, który stara się w nowej for- 
m’e i przy użyciu nowych metod utrzymać 
kolonialny wyzysk tych narodów. Imperia­
lizm jest więc nadal głównym wrogiem ru­
chu narodowo - wyzwoleńczego. Konse- 
kwertna walka z imperializmem jest wa­
runkiem uzyskania przez narody wyzwolo­
nych krajów trwałej i pełnej niezawisłości

politycznej, wyrażonej w swobodnym wy­
borze własnej drogi rozwojowej.

Jaka to będzie droga? Kapitalistyczna 
czy niekapitalistyczna?

Niedwuznaczną odpowiedzią na to pyta­
nie, są wyrażane przez zachodnich komen­
tatorów obawy, że nowy program KPZR 
może okazać się dla krajów zacofanych 
bardzo atrakcyjny.

Cóż może przyciągającej sile przykładu 
socjalistycznej drogi rozwoju przeciwsta­
wić kapitalizm?

Istnienie i rozwój światowego systemu 
socjalistycznego osłabia imperializm, ogra­
nicza coraz bardziej strefę jego wpływów, 
ułatwia i przyspiesza walkę narodów kra­
jów kolonialnych i zależnych o należne im 
miejsce w rodzinie wolnych, suwerennych 
państw.

Wchodząc na międzynarodową arenę, ja­
ko nowa, samodzielna siła, wyzwolone kra­
je stają się naturalnym sojusznikiem obo­
zu socjalizmu w jego walce o zapobieżenie 
wojnie światowej, o powszechne bezpie­
czeństwo świata. Jest to sojusz zrodzony 
ze wspólnoty żywotnych interesów świato­
wego systemu socjalistycznego i światowe­
go ruchu narodowo-wyzwoleńczego. (API)

Agencja ADN donosi, że roz­
głośnie zachodnio-berlińskie „Wol 
ny Berlin” i RIAS rozpowszech­
niają wiadomości, w których wzy 
wają do naruszenia siłą granicy 
przy Bramie Brandenburskiej. 
ADN informuje także, że przed­
stawiciele władz zachodnioberliń- 
skich i zachodnioniemieckich zor­
ganizowali prowokacyjne demon­
stracje, w związku z tym, mini­
ster spraw wewnętrznych NRD — 
K. Maron, wydał zarządzenie, aby 
z dniem 14 sierpnia zamknąć tym­
czasowo przejście między Berli­
nem demokratycznym i zachod­
nim przy Bramie Brandenbur­
skiej.

We wszystkich innych, wyzna­
czonych punktach, ruch między 
obu częściami miasta odbywa się 
normalnie, zgodnie z wydanymi 
zarządzeniami.

^Abrońca Eichmanna, adwokat Servatius, rozpoczął w po- 
V-' niedziałek przed sądem w Jerozolimie mowę obrończą, 
w której w bezczelny sposób usiłował bronić oskarżonego. 
Użył on wybiegu, stosowanego już podczas procesu norym­
berskiego, że winy nie ponoszą wykonawcy, a jedynie czo­
łowi przywódcy hitlerowscy, jak Hitler czy Goering.

Zarządzenie magistratu 
Berlina demokratycznego
Magistrat Berlina demokra­

tycznego, opierając się na 
uchwale Rady Ministrów 
NRD opublikował zarządza­
nie stwierdzające że mieszkań 
cy stolicy NRD którzy dętych 
czas pracowali w Berlinie za­
chodnim. muszą zrezygnować 
z tei pracy i zgłosić się Jo 
pracy w Berlinie demokratycz 
nym.

Pierwsza reakcja Zachodu
Komentatorzy dzienników 

zachodnich, omawiając zarzą­
dzenia władz NRD w Berlinie, 
podkreślają przede wszystkim, 
•.e zarządzenia te nie ograni­
czają komunikacji między Ber 
linem zachodnim a państwami

Wbrew orzeczeniu Trybunału No 
rymberskiego, Servatius utrzymy­
wał, że przynależność Eichmanna 
do SS, SD i Gestapo nie stanowi 
zbrodni, ponieważ... „prokuratura 
mt potrafiła przedłożyć dowodów 
zbrodniczej działalności tych or­
ganizacji”, a skazywanie „bez u- 
dowodnienia winy’* jest sprzeczne 
z prawem międzynarodowym. 
Zwracając się do sędziów izrael­
skich, Servatius bezczelnie oświad 
czyi, że w ten sposób postępował 
Hitler.

Omawiając punkty oskarżenia, 
Servatius zekwestionował prawo 
sądu izraelskiego do rozpatrywa­
nia zawartych w nich oskarżeń, 
ponieważ — jak powiedział — nie 
dotyczą one obywateli Izraela — 
państwa, które — jak ironicznie 
podkreślił — wówczas nie istnia­
ło — lecz „Polaków, Słowaków, 
Cyganów i dzieci z Lidie”.

Servatius oświadczył, że wywo­
żenie w czasie wojny milionów 
Polaków i ludzi innej narodowości 
na roboty przymusowe do Rzeszy 
lub wypędzanie z domów na te­
renach włączonych do Reichu — 
to „jedynie sprawa przesiedlenia 
ludności”.

Servatius stwierdził również, że 
jeśli chodzi o eksterminację Ży­
dów, to należy „wyjaśnienie tych 
spraw zostawić historykom”.

W konkluzji Servatius pn sił o- 
czywiście sąd o uznanie całkowi­
tej niewinności Eichmanna.

Na sali rozległy się okrzyki obu 
rżenia, gdy Servatius, z zawodo­
wą sprawą ściszając głos do szep­
tu mówił: „Wzywamy o powrót 
do łagodności i humanizmu. Oby 
wyrok godny był wyroków Salo­
mona i pokazał światu mądrość 
narodu żydowskiego. Proszę sąd o 
zamknięcie sprawy Eichmanna i 
niesądzenie go więcej”.

Tym nowym popisem hipokryzji 
i bezczelności zakończył Serva- 
tius swoje przemówienie.

Po wystąpieniu Sęrvatiu$a prze-

wodniczący sądu, Mosze Landau 
zakomunikował, że przewód sądo­
wy dobiegł końca i że obecnie sąd 
będzie się zastanawiał nad wyro­
kiem. Landau dodał, iż zostanie 
on ogłoszony prawdopodobnie nie 
wcześniej, niż w listopadzie.
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Rządowa delegacja
14 bm. w godzinach porannych 

przybyła do Warszawy rządowa 
delegacja NRD.

Rezygnacja księcia
Jak podaje Agencja Associated 

Press, szef państwa Kambodży — 
książę Norodon Sihanouk, w po­
niedziałek złożył niespodziewanie 
rezygnację parlamentowi.

Nowe propozycje
Główny doradca prezydenta 

Kennedy’ego, do spraw rozbroje­
nia, John Mac Cloy, oświadczył w 
przemówieniu telewizyjnym, że 
rząd Stanów Zjednoczonych przy­
gotowuje „plan rozbro enia mię­
dzynarodowego”, którego szczegó­
ły będą ogłoszone jesienią br.

' Rocznica bitwy
W niedzielę, 13 sierpnia minęła 

17 rocznica bitwy pod Falaise 
Chanbois, w której zginęła więk­
szość żołnierzy pierwszej polskie] 
dywizji pancernej, dowodzonej 
przez generała Maczka.
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Przeciwko prowokatorom
Podnoszony wielokrotnie 

przez Związek Radziec­
ki, Polskę i inne kraje socja­

listyczne fakt, że obecny sta­
tus Berlina zachodniego stwa­
rza stale niebezpieczeństwo 
prowokacji wymierzonych prze 
ciwko NRD i innym sąsiadom 
Niemiec, znalazł w ostatnim 
okresie szczególnie niepokoją­
ce potwierdzenie. W odpowie­
dzi na radzieckie propozycje 
uregulowania problemu Berli­
na zachodniego i zawarcia tra­
ktatu pokojowego z Niemcami, 
ośrodki dywersyjne NRF ko­
rzystające z gościny w tej czę­
ści miasta, wzmogły swoją 
działalność prowokacyjno- 
szpiegowską.

Wiadomo, że Berlin zachodni 
nie był i nie jest częścią skła­
dową NRF. Mimo to istnieją 
tam i działają biura werbun-
kowe Bundeswehry, poprzez
które młodzi Niemcy są prze­
rzucani do NRF, gdzie prze­
chodzą normalne przeszkolenie 
wojskowe. W ten sposób liczba 
wyćwiczonych rezerwistów 
Bundeswehry, mieszkających

organizowano na szeroką skalę 
ruch migracyjny pewnych ele­
mentów wśród ludności NRD, 
którym palił się grunt pod no­
gami, przerzucając je na tery­
torium NRF.

Nie można było ani chwili 
dłużej tolerować takiego stanu 
rzeczy i czekać aż ośrodki dy­
wersyjne i odwetowe uknują 
jakąś nową, groźną dla pokoju 
prowokację. Dlatego też na 
wniosek Konsultatywnego Ko­
mitetu Politycznego państw- 
sygnatariuszy Układu Warszaw 
skiego, Rada Ministrów NRD 
podjęła niezbędne kroki w 
sprawie regulacji ruchu na 
granicach między Berlinem za­
chodnim a terytorium Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Wprowadzony został sy­
stem kontroli taki sam, jaki 
istnieje na granicach wszyst­
kich suwerennych państw.

Jak wynika z doniesień ob­
serwatorów politycznych, 

oficjalne czynniki bońskie zo­
stały zaskoczone ostatnimi po-

stale Berlinie zachodnim,
odpowiada wielkości jednej dy 
wizji. Szczególną aktywność 
naganiaczy do zachodnionie-

sunięciami władz NRD. 
paniki i zakłopotania, 
wiający się w pełnych 
ności komentarzach,

Nastrój 
przeja- 
sprzecz 
wynika

mieckie'
w szk- 
szych

armii obserwuje się 
h średnich i na wyż-

uczelniach Berlina
chodniago. W ostatnim okresie

Cenne wyjaśnienia
„Trybuna Ludu” z soboty (12 

bm.) zamieściła artykuł prof. dr. 
Juliusza Goryńskiego, wicemini­
stra Gospodarki Komunalnej o- 
mawiający zagadnienie norm 
mieszkaniowych w świeile no­
wych postanowień VIII Plenum 
naszej partii.

Omawiając istotę powziętych 
decyzji, autor odpowiada na 
podstawowe pytania stawiane 
przez zainteresowanych: Czy nor­
my obecnie ustalane będą dzia­
łały wstecz? Czy nastąpi w wy­
niku podjętych uchwał rad naro­
dowych wielka akcja dogęszczeń

głównie z faktu, źe uchwała 
Rady Ministrów NRD gwaran­
tuje przestrzeganie dotychcza­
sowych przepisów odnośnie ru­
chu tranzytowego między Ber­
linem zachodnim a NRF przez 
terytorium Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Komu­
nikacja kolejowa, lotnicza i sa­
mochodowa między Berlinem 
zachodnim a NRF odbywa się 
zupełnie normalnie. Agencja 
Associated Press podała np., 
że w ciągu niedzieli na punk­
cie kontrolnym Holmstedt na­
liczono 2.693 samochody, udają­
ce się w kierunku Berlina za­
chodniego. Nie pasuje to ab­
solutnie do koncepcji, jaką u- 
kuly sobie władze bońskie, któ 
re pragnęłyby widzieć w ostat 
nich decyzjach władz NRD 
„blokadę Berlina zachodnie­
go”,

Oczywiście posunięcia te, któ 
re obowiązywać będą do czasu 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, spowodują cza-
sowę pewne utrudnienia rów-

Starcia w Tunezji

Samochody pancerne w Paryżu
yiT ciągu ostatnich godzin doszło do nowych starć między 
’ ’ wojskami tunezyjskimi i francuskimi. Jak podaje ofi­

cjalny komunikat rządu tunezyjskiego ogłoszony w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, 13 bm w godzinach wieczornych 
w wyniku ataku wojsk francuskich na farmę położoną w od­
ległości 20 km na zachód od Bizerty zginęło 3 obywateli tu­
nezyjskich.

buchów bomb plastikowych 
nie doszło jednak do żadnych 
poważniejszy ch incydentów.

PAP

Komunikat podaje również, 
iż artyleria francuska ostrze­
lała z terytorium Algierii tu-
nezyjską 
Draham

mię jscowość Ain
(północno-zachodnia

Tunezja). Po przygotowaniu 
artyleryjskim na terytorium 
tunezyjskie usiłowały wtar­
gnąć oddziały piechoty fran­
cuskiej wspomagane przez 
czołgi i lotnictwo. Doszło do 
starć, w wyniku których agre­
sja francuska została udare­
mniona. Dwóch Tunezyjczy- 
ków zginęło, a dwóch odniosło 
poważne rany.

W Paryżu i Algierze utrzy-

Święto wyzwolenia
Korei Ludowej

i przekwaterowań?" 
Podkreślając, że 

1946—47 ówczesne 
Odbudowy ustaliło

już w latach 
Ministerstwo 
podstawowe

nież dla obywateli NRD, ma­
jących swe rodziny poza gra­
nicami kraju. Pokazuje to do­
bitnie jeszcze raz, jak bardzo 
palący jest problem zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i ostatecznego uregulo­
wania statusu Berlina zachod­
niego.

Incydent 
francusko-hiszpański

Jak donosi korespondent Agen 
cji France Presse, frankistowskie 
ministerstwo informacji podaje w 
ogłoszonym komunikacie, iż jed­
nostki 62 dywizji i gwardii cywil­
nej otoczyły i zaatakowały w so­
botę po południu w pobliżu gra­
nicy francusko-hiszpańskiej spraw 
ców zamachu, dokonanego 9 sier­
pnia w miejscowości Orbaiceta.

Według doniesień prasy hiszpań 
skiej, ambasador frankistowski w 
Paryżu przekazał rządowi francu­
skiemu „energiczny protest” w 
sprawie tego zamachu, którego 
podłoże i szczegóły są chwilowo 
nieznane. Dzienniki frankistow­
skie wszczęły równocześnie kam­
panię antyfrancuską.

Policja francuska aresztowała w 
pobliżu granicy hiszpańskiej 12 
Hiszpanów, których podejrzewa o 
przynależność do grupy uchodź­
ców, jaka dokonała ubiegłego 
piątku próby sabotażu na terenie 
Hiszpanii. Akcja policyjna, pro­
wadzona jest przy pomocy heli­
kopterów. wozów policyjnych i 
radiowych, które przeczesują całą 
okolicę w pobliżu granicy. (PAP)

muje się nadal atmosfera peł­
na napięcia w związku z krą­
żącymi pogłoskami o mającym 
nastąpić nowym zamachu sta­
nu.

Silne oddziały policji i żan­
darmerii obstawiły wszystkie 
gmachy rządowe w Paryżu 
oraz zajęły miejsca na placach 
i w pobliżu Łuku Triumfalne­
go. Najsilniejsze oddziały, wy­
posażone w samochody pan­
cerne, stacjonowały przez ca­
łą noc z niedzieli na ponie­
działek wokół oficjalnej rezy­
dencji prezydenta de Gaulle’a. 
Również siedziba prezydenta 
w Colombey-les-Deux-Eglises 
była strzeżona przez policję i 
żandarmerię.

W Algierze i w kilku innych 
miastach gmachy rządowe o- 
toczone zostały kordonami żoł 
nierzy oraz czołgami i samo­
chodami pancernymi. Po uli­
cach krążą patrole policji i 
wojska.

Poza normalną porcją wy­

Ostatnie losy!
Jak nas poinformowali organiza 

torzy wielkiej loterii „Gazety Po­
znańskiej”, przed kilku dniami 
oddano do kiosków „Ruchu” ostat 
nią partię losów. Prawdopodobnie 
za kilka dni zakończy się ich sprze 
daż. Pisząc o tym, pragniemy 
zwrócić naszym Czytelnikom uwa
w, los loterii uprawnia do
bezpłatnego wstępu na imprezy 
artystyczne i festyn, urządzane 
przez „Gazetę Poznańską” w 
dniach 9 i 10 września. Co więcej, 
tylko los może Wam zapewnić 
uczestnictwo w tych imprezach, 
gdyż nie przewiduje się wydania 
specjalnych biletów wstępu! Przy 
okazji przypominamy, że główne 
nagrody w loterii stanowią — 2 
samochody, 2 motocykle i sku­
ter. (na)

Suwerenne prawo
(Dokończenie ze str. 1) 

skwie i — jak podaje Agencja 
UPI — omawiał z nim sprawę 
Berlina.

Liczy na aliantów
Adenauer już w niedzielę dał do 

zrozumienia, że rząd NRF spo­
dziewa się od swoich aliantów „po 
trzebnych kontrzarządzeń”. Kan­
clerz NRF, oczywiście, zaatako­
wał rząd NRD. Z żądaniami „kontr 
zarządzeń”, wystąpili również 
inni politycy bońscy, wspomina­
jąc m. in. także o tzw. „sankcjach 
ekonomicznych”. Ich wystąpienia 
pełne były wypadów przeciwko 
NRD, Związkowi Radzieckiemu i 
obozowi socjalizmu.

Ze szczególnie gwałtownymi i 
niewybrednymi insynuacjami pod 
adresem ZSRR wystąpił minister 
obrony, Strauss, na wiecu przed­
wyborczym w Hamburgu.

Obojętność Macmiliana
W kołach politycznych Londynu 

zwrócono uwagę na okoliczność, 
że premier Macmillan nie ma za­
miaru zmieniać programu swych 
wakacji. Powrócił on wprawdzie 
w poniedziałek do Londynu ze 
swojej prywatnej siedziby letniej, 
ale uczynił to tylko dla załatwie­
nia spraw bieżących i zapowie­
dział odjazd w tymże dniu do An­
glii Północnej na polowanie.

Londyński korespondent Agen­
cji France Presse stwierdza, opie 
rając się na dobrze poinformowa­
nych źródłach, że rząd brytyjski 
sprzeciwia się podjęciu w obecnej 
sytuacji jakichkolwiek kroków 
odwetowych.

Największy dziennik angielski, 
mający około 5 milionów nakładu, 
„Daily Express” omawiając zarzą 
dzenia władz NRD w Berlinie za­
chodnim stwierdza, że każdy na­
ród ma prawo zamknąć swe grani­
ce. Decyzja . władz wschodnionie- 
mieckich — pisze dziennik — nie 
zmienia potrzeby rokowań, a w 
gruncie rzeczy wzmacnia tę po­
trzebę. (PAP)

Po 16 latach
Kraj Porannej Świeżości

Korea powitał dzień 
15 sierpnia 1945 roku jako 
pierwszy dzień wolności p0 
40 latach okupacji japoń­
skiej. Koreę Północną wy­
zwoliły wojska radzieckie, 
a południową — na mocy 
układów międzynarodo­
wych zajęły wojska amery­
kańskie.

Pokojowy rozwój KRLD 
przerwany został w niespeł­
na pięć lat po uzyskaniu 
niepodległości przez wy­
buch wojny narzuconej 
przez siły imperialistyczne. 
Wojna przyniosła nowe zni­
szczenia i straty w lu­
dziach. Rozejm w Panmund 
żon (1953 r.) utrzymał po­
dział Korei wzdłuż 38 rów­
noleżnika.

Rząd KRLD wielokrotnie 
występował z propozycjami 
rozwiązania problemu zjed­
noczenia Korei, co byłoby 
zgodne z międzynarodowy­
mi uchwałami o utworze­
niu jednolitego i suweren­
nego państwa koreańskiego 
na zasadach demokratycz­
nych. M. in. premier Kim 
Ir Sen wysunął rok temu 
propozycję utworzenia fe­
deracji północnej i połud­
niowej Korei przy tymcza­
sowym zachowaniu ustro­
jów politycznych w obu czę 
ściach kraju i ponowił pro­
pozycję w sprawie zredu­
kowania liczebności sił 
zbrojnych w obu częściach 
Korei.

Propozycje te jak

F. B.

zasady projektowania mieszkań, 
artykuł stwierdza, że wszelkie ko­
lejne zmiany przepisów nie naru­
szyły tych podstawowych zasad. 
Dalej autor wyjaśnia różnice mię­
dzy pojęciem normy mieszkanio­
wej i normy użytkowej (projek­
towanie!). Cytowane wyżej prze­
pisy ustalały właśnie normę mie­
szkaniową na 7 m2 dla osoby, co 
odpowiada średnio 10,5 do 12 m2 
normy użytkowej.

Dalej prof. dr Goryński stwier­
dza:

Uchwały podejmowane jednak 
dawniej przez wiele rad narodo­
wych z tym się nie liczyły. Mając 
możność doboruv normy kwaterun 
kowej w granicach 7—10 ms po­
wierzchni mieszkalnej (co odpo­
wiada od 12 do 15 metrów kwadr, 
powierzchni użytkowej), rady na­
rodowe niektórych miast — na­
wet takich, w których sytuacja 
mieszkaniowa jest najgorsza — 
uchwaliły normę na górnej gra­
nicy.

Musiało to doprowadzić do zbyt 
luźnego zasiedlania mieszkań no­
wo przydzielanych przy jedno­
czesnym pogarszaniu sytuacji w 
mieszkaniach starych i od dawna 
zamieszkałych.

Uchwały VIII Plenum zerwały 
z tymi praktykami i przywróciły 
niezbędną jedność pomiędzy zasa 
darni projektowania a zasadami 
zakwaterowania nowych miesz­
kań Jednocześnie ustalając dolną 
wielkość normy kwaterunkowej 
na 5 m’ — ustaliły one dolną gra-

Kuba zwalnia
Władze kubańskie wyraziły zgo­

dę na zwolnienie amerykańskiego 
samolotu pasażerskiego „Electra” 
który w dniu 24 lipca br. z 72 pa­
sażerami na pokładzie wylądował 
na lotnisku w Hawanie. Jedno­
cześnie władze amerykańskie zwoi 
nią kubański statek patrolowy, 
uprowadzony przez grupę kontr­
rewolucjonistów do jednego z por­
tów na Florydzie. (PAP)

Suheung

Trzy i pół roku trwała budo­
wa wielkiego systemu iryga­
cyjnego Ujidon. Wody rzeki

„Kainie! Gdzie twój brat Abel?“
Nad Hiroszimą wzbił się biały grzyb, 

a w dole przelewało się 1 huczało morze 
kipiącej smoły. 200 tysięcy osób zmarło 
natychmiast. Inni umierali później, na 
chorobę atomową. Promieniowanie radio­
aktywne działało dalej. Nie był to je­
dnak jeszcze koniec tragicznych dni Ja­
ponii. Rząd japoński nie skapitulował. 
Tymczasem przygotowywano już drugą 
bombę „A”. Kolej przyszła na Nagasaki.

silniejsze niż nad Hiroszimą”. Samo­
lot, który zrzucił bombę, wylądował 
na wyspie Okinawie, lecz nikt na nie­
go nie zwrócił uwagi. Dla Japończy­
ków była to zwykła załoga, niczym nie 
różniąca się od innych: ludzie głodni, 
brudni i całkowicie wyczerpani...

rych, aby opuścili miasto. W szpitalach
i klinikach postawiono 
straż. Zmarli Hiroszimy 
milczeli.

Po kapitulacji Japonii 
cza „509” nie została

amerykańską 
i Nagasaki

grupa lotni- 
rozwiązana.

Japonia kapitulowała. Nota rządu

nicę, poniżej której 
powinno być uznane 
nione.

Nie działają one 
wstecz i nikt, komu

mieszkanie 
za przelud*

oczywiście 
dotychczas

prz.ydzielono mieszkanie według 
normy wyższej tego uprawnienia 
nie utraci. Nie zostanie mu rów­
nież zmieniony wymiar opłat za 
powierzchnię ponadnormatywną.

Szukając odpowiedzi na dru­
gie ze stawianych pylań, w arty­
kule czytamy: m. in.

...że do czasu jednak, w któ­
rym zasady prawidłowej polityki 
nie obejmą znów dziedziny pro­
jektowania (dla zapewnienia 
zgodności normy mieszkaniowej 
z użytkową) — kwaterunki po- 
winny przenosić rodziny wielo­
osobowe ze starych mieszkań do 
odpowiednio większych nowych, 
a małe mieszkania przydzelać 
mniej licznym rodzinom. Jest to 
konieczne, gdyż polityka dokwa- 
łe-owywania na wspólne mie­
szkania stwarza nowe ośrodki 
rozgoryczenia, (ec)

Na wyspie Tinian przygotowywano 
się do następnych bombardowań ato­
mowych. Głównym celem było miasto 
Kokura w północnej części wyspy 
Kiusiu. Miasto to, tak samo jak Hiro­
szima, leżało na równinie i nie było 
zniszczone. Rezerwowym natomiast 
miastem było Nagasaki. Lecz przeciw­
ko temu miastu przemawiało wiele.

japońskiego wysłana została do 
szyngtonu przez Szwajcarię. Gdy 
domość o kapitulacji nadeszła na 
spę Tinian, była godzina 9, — 15 
pnia 1945 r. Nikt się nie cieszył,

Wa- 
wia-

sier- 
nikt

Było 
ne i 
ców. 
Gdy

już sześciokrotnie bombardowa- 
znajdował się w nim obóz jeń- 
Poza tym leżało na wzgórzach, 
samoloty „B-29” znalazły się nad

Kokurą, miasto zasłonięte było białą, 
jak mleko, mgłą. Ponieważ rozkaz mó­
wił wyraźnie, że tylko przy pełnej wi­
dzialności miasta można zrzucić bom­
bę — lotnicy zawrócili z drogi i pole­
cieli na Nagasaki.

Był 9 sierpnia, godz. 12,01 (11,01 we­
dług czasu japońskiego). Miasto, tak 
samo jak Kokura, osłonięte było war­
stwą białych obłoków. Trzeba było się 
zdecydować. Samolot, na którym była 
bomba atomowa miał na wyczerpaniu 
zapas paliwa. Wówczas zdecydowano 
na własną rękę zrzucić bombę. Major
Eatherly zanotował później 
ku:

„W minutę po wybuchu 
Nagasaki zdawało się, ie

w dzienni-

bomby nad 
uderzył w

nas słup telegraficzny. Uderzenia po­
wtórzyły się pięciokrotnie, lecz były

nie wypowiedział ani słowa. Nawet i 
ta wiadomość nie mogła przywrócić 
do równowagi lotników, którzy brali 
udział w operacjach nad Hiroszimą i 
na Nagasaki.

W tym czasie przez wypalone, spo- 
pielałe ulice Hiroszimy i Nagasaki, 
przejeżdżały japońskie maszyny z gło­
śnikami. Wojskowa policja zawiada­
miała, że cesarz zwróci się do narodu 
z ważnym orędziem. Nikt spośród se­
tek przybyłych na plac przed ruinami 
dworca kolejowego nie wiedział, że no­
si w sobie śmierć — niewidzialne pro­
mienie radioaktywne. Zdawało się im, 
że wszystko już minęło...

W Tokio obliczono skutki wybuchu 
bomb atomowych: przeszło 200.000 za­
bitych w Hiroszimie i 90 proc, znisz­
czonych domów, a w Nagasaki 73.000 
zabitych i 30 proc, zburzonych bu- 
dynków.

Rząd amerykański zabronił podawa­
nia do 1959 r. wiadomości, dotyczą­
cych następstw wybuchu bomb atomo­
wych. W połowie października 1955 ro­
ku Japończycy zmuszeni byli na żą­
danie Amerykanów zamknąć „Szpital 
wojskowy dla badania i leczenia cho­
rób atomowych. Amerykanie skonfisko­
wali materiały do badań i zażądali od 
lekarzy japońskich, pielęgnujących cho

Świat dowiedział się o niej, gdy wzię­
ła udziału w zrzuceniu bomby na wyspę 
Bikini. Doświadczenia atomowe trwa­
ły dalej.

A lotnicy?
Dnia 1 stycznia 1947 r. w kilka mie­

sięcy po wypróbowaniu bomby na Bi­
kini major Claude Eatherly zwolniony 
został ze służby z odznaką honorowy. 
Otrzymał emeryturę w wysokości 237 
dolarów miesięcznie „z powodu roz­
stroju psychicznego doznanego w służ­
bie na Oceanie Spokojnym', jak głosił 
urzędowy dokument. Żona jego mówi­
ła, że wkrótce po powrocie z Japonii 
Claude zrywał się w nocy ze strasz­
nym krzykiem: Dzieci!, dzieci!

A pozostali lotnicy? Płk. Paul Tib- 
bets, dowódca ,,509” grupy, który od 
początku wszystko wiedział o bombie 
atomowej, pełni nadal służbę w woj­
sku amerykańskim, obecnie przydzie­
lony do głównej kwatery NATO we 
Francji. Pilot z Enola Gay Robert 
Louis wystąpił z wojska i prowadzi 
fabrykę cukierków w Nowym Jorku. 
Anglik Leonard Cheshire wyznaczony 
przez Churchilla do udziału w opera­
cjach bombowych z ramienia Anglii 
i uczestnik w nalocie na Nagasaki, 
zrezygnował ze służby wojskowej, za­
chorował i wstąpił do klasztoru. Złożył 
on publiczne oświadczenie: „Obraz, 
który widziałem w nalotach na Hiro­
szimę i Nagasaki musi pozostawić nie­
zatarty ślad w duszy każdego człowie­
ka. Jeżeli się nie opamiętamy, czeka 
ras chaos i zguba”.

Opr.: H. BARAŃSKI

wszystkie poprzednie — zo­
stały przez rząd Korei Pld. 
odrzucone.

KRLD jest krajem boga­
tym w złoża cennych mine­
rałów i energię wodną.

Produkcja, przemysłowa 
szybko wzrasta (od 1949 r. 
do 1958 r. — czterokrotnie). 
Proces uspółdzielezenia wsi 
został parę lat temu zakoń­
czony. Wieś jest zelektryfi­
kowana w 90 proc. Rozwo­
jowi gospodarczemu towa­
rzyszy rozwój kulturalny.

(API)

przeprowadzone
przez zbiornik i kanał o dłu­
gości około 400 km nawad­
niają pola dwóch prowincji 
i zaopatrują osiem miast oraz 
wiele zakładów przemysło­
wych. Na zdjęciu: widok ka­

nału w Sariwon.
Fot. — CAF

Polacy za granicą

Historia się powtarza
Pod takim tytułem londyński 

tygodnik emigracyjny „Oblicse 
Tygodnia” pisze, co następuje:

„Eichmann na procesie w Jero­
zolimie wymienił nazwisko jed­
nego z najbliższych współpraco­
wników Adenauera, szefa gabine­
tu kanclerskiego, Globkego, jako 
odpowiedzialnego za pozbawienie 
praw obywatelskich Żydów i kon 
fiskaty mienia żydowskiego w hi­
tlerowskiej Rzeszy.

Od szeregu lat prasa polska i 
liczne organa opinii na Zacho­
dzie formułowały poważne zarzu­
ty przeciwko Globkemu, wyka­
zując m. in. na podstawie doku­
mentów, że był on autorem ko* 
mentarzy do antyżydowskich U' 
staw norymberskich. Bonn usiłO' 
Wało te zarzuty lekceważyć, kła­
dąc je na karb propagandy ko­
munistycznej. Adenauer nazywał 
b. dygnitarza hitlerowskiego 
„swoim kochanym Globkem”- 
Wydawało się, że jeden z zorgani- 
zatorów prześladowań antyżydoW
skich siedzi tak 
skim siodle, że 
szłość nie stanie 
wielkiej karierze 
boku „kochanego

mocno w boń- 
paskudna prze- 
na przeszkodzie 
politycznej prsT 
Adenauera”.

Nie pozbawiony pikanterii jest 
fakt, że bardziej od konkretnej 
dokumentacji i nie budzących 
wątpliwości podpisów pod zarzą'* 
dzeniami antyżydowskimi zdaj# 
się szkodzić Globkemu jerozolim­
skie oskarżenie z ust współzbred 
niarza wojennego. Pan Globke na 
wiadomość o nim popadł ponoć * 
rozstrój nerwowy i poprosił o dł# 
goterminowy urlop zdrowotny. 
Wydaje się raczej, że to Adena- 
uer, mimo nieukrywanej sympat’i 
dla zbrodniarza wojennego, 
dział się zmuszony o poproszeni# 
go o wzięcie urlopu zdrowotnego.

Powtarza się jota w jotę histo­
ria z Oberlacnderem (...)
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Młodzież uczy się rolnictwa

Go kogo interesuje?
Jakie napotykają trudności?

556 uczniów od powiać?a na ankietę

POZNAWANIE MŁODZIEŻY — TEMAT STARY I NIE­
WYCZERPANY. DZIŚ CHCEMY SIĘ ZAJĄC TĄ CZĘ­
ŚCIĄ MŁODZIEŻY WIELKOPOLSKIEJ, KTÓRA UCZY 

SIĘ ROLNICTWA (TAK!) W SZKOŁACH PRZYSPOSOBIE­
NIA ROLNICZEGO. DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY Z POZNAŃ­
SKICH WSI UCZĄ SIĘ TEORII ROLNICTWA CORAZ CHĘT­
NIEJ; NAUKA W SPR NIE JEST OBOWIĄZKOWA. TOTEŻ 
SĄDZIMY, IŻ MOGĄ ZAINTERESOWAĆ NASZYCH CZY­
TELNIKÓW WYNIKI PEWNYCH BADAN, PRZEPROWADZO­
NYCH W POWIATACH GNIEŹNIEŃSKIM, JAROCIŃSKIM 
I KONIŃSKIM.

W maju i czerwcu br. an­
kietowałem tam uczniów szkół 
przysposobienia rolniczego. W 
grę wchodziło 31 szkół: w 
pow. gnieźnieńskim 11, w ja­
rocińskim 7 oraz w konińskim 
13. Ankieta objęła od około 
70 proc, uczniów w powiecie 
konińskim do 100 proc, ucz­
niów w pow. jarocińskim. 
Kazem były ankietowane 24 
szkoły, (w skali krajowej 1,2 
proc, ogółu SPR). Ankietę wy 
pełniło, odpowiadając na py­
tania. 536 uczniów, w tym 273 
dziewczęta i 263 chłopców (a 
więc mniej więcej „pół na pól” 
dziewcząt i chłopców).

Uzyskany materiał wskazu­
je, że istnienie SPR w naszym 
województwie nie jest fikcją. 
Władze oświatowe — woje­
wódzkie i powiatowe — mają 
prawo się szczycić wielkim 
osiągnięciem, jakim było zor­
ganizowanie tego typu placó­
wek nauczania.

Ich liczba jest wprawdzie 
jeszcze zbyt mała wobec wy 
magań postępu produkcji roi 
nej. ale jest to odrębne zagad 
nienie, które można zakwali 
fikować jako sygnał pod adre 
sem oświaty rolniczej.

W długie i nudne wieczory 
dziewczęta i chłopcy wiejscy 
wypełniają obecnie sale wykła 

. dowe. Atlas anatomiczny i mi 
kroskop ukazują młodzieży ta­
jemni cle przyrody. Bezczyn­
ność zimowych wieczorów za­
stąpiła praca ważna dla kraju 
i dla samej młodzieży.

★
przejdźmy jednak do omówię 
A nia odpowiedzi z wspom­

nianej na wstępie ankiety. 
Obiektywność odpowiedzi oce­
niam na 95 proc. W jednej z 
ankietowanych szkół przepro­
wadziłem eksperymentalnie an 
kietę 3 razy w miesięcznych 
odstępach czasu. Odchylenia 
były znikome, co pozwala do 
ceniać wartość poznawczą oma 
wianych wyników.

Na pytanie ankiety: ,,Dla­
czego zapisałeś się do SPR°” 
—- ponad 50 proc, młodzieży

1 PM 
liii

ZBonn-bonierki” — taki tytuł 
nosi wydany ostatnio przez 

Wydawnictwo Poznańskie zbiorek 
satyr antyrewizjonistycznych *). 
Zgromadzono w nim utwory wier­
szowane od fraszek począwszy a 
na dłuższych balladach kończąc. 
Prócz tego znalazły się w zbiorze 
świetne satyry pisane prozą. Nie 
tylko jednak wartości tekstowe 
zmuszają nas do chwalenia i go­
rącego polecania Czytelnikom tej 
pozycji. W książeczce aż roi się od 
znakomitych ilustracji satyrycz­
nych walczących o lepsze z tek­
stami. Połączenie tych dwóch war 
tości daje w sumie jedną z naj­
bardziej interesująco wydanych w 
całym kraju pozycji tego rodzaju.

Satysfakcja jest tym większa, że 
autorami wszystkich tekstów są 
Wyłącznie poznańscy satyrycy: 
Witold Degler, Lech Konopiński, 
Julian Mikołajczak, Janusz Przy­
bysz i Włodzimierz Scisłowski. Na 
tomiast wśród twórców Ilustracji 
(J. Hofman, A. Krakowski, J. Kró 
likowski, St. Mrowiński, C. Ner- 
wiński, J. Skonieczny, L. Susicki,

♦) Z Bonn-bonierki — Wydawnic­
two Poznańskie. Do druku przy­
gotował Wł. Scisłowski, okładkę i 
stronę tytułową projektował St. 
Mrowiński. Stron 73, cena 12 zł 
nakład 4.220 egz. 

odpowiedziało — „aby się 
uczyć rolnictwa”. Pozostała 
część argumentuje w różny 
sposób, z czego około 30 proc, 
kierowało się zainteresowa­
niem naukami przyrodniczy­
mi.

Na inne pytanie: „Czy pra­
cujesz w gospodarstwie rodzi­
ców?” — odpowiedź twierdzą­
cą w pow. konińskim dało 85 
proc, uczniów, w pow. gnieź­
nieńskim 73,3 proc., w pow. 
jarocińskim około 70 proc.

Z powodu pracy w gospodar 
stwie rodzicielskim opuszcza 
lekcje: w powiecie jarocińskim 
30 proc, uczniów, w gnieźnień 
skim 36 proc, i w konińskim 
36 proc. Zapytani o trudności 
w uczęszczaniu do szkoły, 
wpływające na frekwencje, 
uczniowie wymieniają: pracę 
w gospodarstwie i odległość za 
mieszkania. Oddalenie miejsca 
zamieszkania uczniów od szko 
ły ponad 3 km wynosi: w po­
wiecie konińskim — 17 proc, 
gnieźnieńskim — 22 proc., ja- 
T.ocińskim — 16 proc, bada­
nych uczniów. Nadmienić na­
leży, że uczniowie pokonują 
drogę z domu do szkoły pieszo 
lub rowerami a przecież w 
grę wchodzą głównie miesiące 
jesienne i zimowe.

Stopień zainteresowania wy­
kładanymi przedmiotami ilu­
struje tabela:

Nazwa 
wykładanego 
przedmiotu

Liczba uczniów, 
których najbar­
dziej interesuje 
ów przedmiot

chów zwierząt 271
uprawa roślin 207
matematyka 42
język polski 40
historia 35
bezp. i higiena pracy 20
nauka szycia 19
fizyka 16
wszystkie przedmioty 14
chemia 8
nauka gotowania 8
geografia gospodarcza 4
organizacja gospodarstwa 3

Polecamy tą 
Bonn-bonierkę!

J. Swiąć i St. Wielgus) znajduje­
my również nazwiska plastyków 
pozapoznańskich, którzy swego 
czasu współpracowali z „Kaktu­
sem”.

Niestety, z braku miejsca nie 
możemy opublikować jakiejś wię­
kszej pozycji z omawianego zbio­
ru. Ograniczamy się więc do mniej 
szych.

ODWETOWCOM
Świat daje mm taką 

ripostą:
Nie przejdzie żaden Drań 

nach Osten!
J. Mikołajczak

DRUGI KANCLERZ
Nie wola heil! nie ma 

swastyki, 
nie nosi grzywki ni

wąsika — 
i tylko „drobiazg”: polityka 
wciąż przypomina

poprzednika...
W. Degler

Te dwa utworki zupełnie nie da­
ją obrazu wszystkich wartości 
książki. Żeby je poznać, trzeba 
książkę kupić. Gorąco polecamy!

M. F.

Stopień zainteresowania wy 
kładanymi przedmiotami moż­
na ocenić w zasadzie jako pra­
widłowy. Odpowiedzi na te 
pytania mogą zarazem stano­
wić temat do rozważań dla 
socjologów. Warto bowiem 
przypomnieć, że ankietowani 
stanowili w 50 proc, młodzież 
żeńską i 50 proc, męską, na­
tomiast zainteresowanie (jak 
wynika z tabeli) przedmiotami 
typowo dziewczęcymi jest sto­
sunkowo znikome.

TI/’ramach naszego artyku- 
’ ’ łu nie da się omówić od 

powiedzi na wszystkie pytania 
ankiety (było ich 24). Godny 
jednak podkreślenia jest fakt, 
że zainteresowanie nauką rol­
nictwa wśród młodzieży wiej­
skiej wyraźnie wzrosło. W tym 
Właśnie stwierdzeniu zamyka 
się pozytywna ocena działal­
ności Szkół Przysposobieni ą 
Rolniczego. Dodajmy, iż ucz­
niowie klas pierwszych i dru­
gich SPR — planują wstąpie­
nie do techników rolniczych. 
Jest to problem ważny, wyma 
gający szczegółowego rozwa­
żenia.
MIECZYSŁAW POCHWICKI

Z ukosa

Natowski 
bestseller

Społeczeństwu zachod- 
& nioniemieckiemu da­

no ostatnio do rąk niezwy­
kłą książką. Jeżeli spojrzy­
my na tytuł z pozycji tam­
tejszego rynku ksiągarskie- 
go — zapewne bestseller, 
jako że chodzi o drugi tom, 
a wiąc „ciąg dalszy” hitle­
rowskiego „Mein Kampf”. 
Ponieważ faszystowskiemu 
„Eher-V erlag” nie udało 
sią wydać wspomnianego 
„dzieła” jeszcze za życia 
autora, prawami wydawni­
czymi podzieliły sią obecnie 
„Deutsche Verlangsanstalt 
Stuttgart” oraz „Muench- 
ner Institut fuer Zeit- 
geschichte”.

Jak doniosła agencja 
UPI, dłoń pomocną i brat­
nią w publikacji efektow­
nego dzieła podały wydaw­
nictwom zachodnioniemiec- 
kim instytucje amerykań­
skie. Bawaria, która poczy­
niła odpowiednie kroki, 
powołując sią na zastrzeżo­
ne dla siebie prawa, otrzy­
mała manuskrypt tego epo­
kowego dzieła. Do tej pory 
spoczywał bezpiecznie w 
safesie archiwum narodo­
wego w Waszyngtonie, uwa 
żany za łup wojenny.

Owa natowska współpra­
ca edytorska wydaje sią 
niemała. Bądź co bądź 
„ciąg dalszy” walki Hitlera 
kontynuuje właśnie Pakt 
Północno-Atlantycki NATO. 
Jak wiąc nie popularyzo­
wać protoplastów.

ARGUS

Piątkowski atakował... 
a żona pobiła rekord

Na zawodach lekkoatletycznych 
zorganizowanych w Łodzi o „Zło­
ty Dysk” E. Piątkowski, który 
przed kilku dniami stracił rekord 
świata na rzecz Amerykanina Sil- 
vestra, pragnął tytuł światowego 
rekordzisty w dysku odzyskać. 
Był już o krok od swego zamiaru. 
Podczas zawodów uzyskał 60.65. 
Niestety minimalnie przekroczył 
koło. Musiał się zadowolić wyni­
kiem 59.55 m.

Próbę pobicia rekordu świata 
ponowi Piątkowski na najbliższych 
zawodach. Tymczasem żona Piąt­
kowskiego — Maria podczas za­
wodów w Łodzi ustanowiła rekord 
Polski w biegu 80 m. ppł. w cza­
sie 10.7 sek. (x)

Wszyscy strzelają

W I, II i III lidze 
nie byle meczu bez bramki
W różnych ośrodkach kraju odbywały się atrakcyjne im­

prezy m. in. jubileuszowe tenisowe mistrzostwa Polski, mecz 
lekkoatletyczny juniorów Polska—Włochy, mistrzostwa pły­
wackie Polski, mistrzostwa kolarskie i wiele innych nie mniej 
ciekawych mityngów — a mimo to największe zainteresowa­
nie towarzyszyło spotkaniom piłkarskim.

W miarę zbliżania się decydują­
cych rozgrywek o mistrzostwo I i 
II ligi wzrasta zainteresowanie, 
napięcie nerwowe u kibiców i dzia 
łączy, które oczywiście udziela się 
aktorom wielkich pojedynków — 
piłkarzom.

Napastnicy pierwszoligowi oka­
zali się bardzo bramkośtrzelni. W 
7 meczach uzyskano 20 bramek. 
Oto, jak strzelano w ekstraklasie:

Lechia — Cracovia 4:0, Legia — 
Górnik 1:1, Stal Sosnowiec — Za­
wisza 1:0, ŁKS — Lech 2:0, Odra — 
Polonia Bytom 1:2, Wisła — Ruch 
3:1, Polonia Bydgoszcz — Stal Mie 
lec 3:3.
1 Górnik Zabrze
2 Polonia Bytom
3 Lechia Gdańsk
4 Odra Opole
5 Legia Warszawa
6 Wisła Kraków
7 Ruch Chorzów
8 Stal Sosnowiec
9 Lech Poznań

10 ŁKS Łódź
11 Stal Mielec
12 Cracovia
13 Polonia Bydg.
14 Zawisza Bydg.

29:3 
24:8 
19:13 
18:14
18:12 
18:14
17:13 
14:18 
14:16 
11:21
11:21 
10:20 
10:22

7:25

50:9
39:17
15:10
29:18
24:20
25:25
25:21
21:24
13:19
17:25
19:30
24:27
17:44

9:38
L^eh, który w najbliższą niedzie 

lę gościć będzie sosnowiecką Stal, 
ma wystąpić w ataku z Gogolew­
skim i na stoperze ze Słomą, W 
pierwszym meczu wygrał Lech 3:1.

« BRAMEK
I 4 PUNKTY DRUGOLIGOWCO W 

WIELKOPOLSKI
Zawód jaki sprawili dębieccy pił 

karze, tracąc dwa punkty w pol­
skim Manchestrze, wynagrodzili 
nam piłkarze Olimpii i Calisii. 
Sześć strzelonych bramek i zdoby­
cie bardzo potrzebnych punktów 
— napawa nas nadzieją, że „jakoś 
to będzie”, i drużyny utrzymają 
się w II lidze. Calisia jest co praw 
da poza strefą spadkową, ale jesz­
cze nic nie wiadomo. 14 spotkań 
czeka drużyny Il-ligowe. Olimpia 
poprawiła nieco pozycję. Przyszła 
niedziela dla obu wspomnianych 
zespołów będzie trudna. Na golę- 
cińskim stadionie rozegrane zosta­
ną wielkopolskie derby: Calisia — 
Olimpia. W pierwszej kolejce ka- 
liszanie wygrali 3:0. Oto wyniki 
ubiegłej niedzieli:
Legia — Wawel 2:1
Calisia — Lublinianka 3:1
Bałtyk — Olimpia 0:3
Gwardia — Arka 8:0
Arconia — Polonia W-wa 1:0
Naprzód — Pogoń 1:1
Śląsk — Piast 1:1
Unia I — Unia Racibórz 2:1
Garbarnia — Stal Rz. 1:0

TABELA
1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18

Gwardia W-wa 
Arconia Szczecin 
Naprzód Lipiny 
Unia Racibórz 
Śląsk Wrocław 
Pogoń Szczecin 
Unia Tarnów 
Stal Rzeszów 
Legia Krosno 
Wawel Kraków 
Piast Gliwice 
Garbarnia Kraków 
Calisia
Bałtyk Gdynia 
Arka Gdynia 
Olimpia Poznań 
Polonia W-wa

53:18
2n:20 
50:16 
36:24 
34:26
25:19 
37:22 
24:25 
21:30
27:24 
25:28 
30:32 
25:24
19:31 
27:45 
34:47 
13:30

31:9
27:13
26:14
25:15
25:15
25:15 
23:17
21:19 
21:19
20:20 
20:20 
19:21 
18:22
15:25 
13:27 
12:28 
11:29

Lublinianka Lublin 8:32 21:48

Mackiewicz zwyc ęzcą 
sierakowskiej eliminacji
Ubiegłej niedzieli odbyła się, na 

torze Państwowej Stadniny Koni 
w Sierakowie, II eliminacja Mo­
tocyklowych Trawiastych Mi­
strzostw Okręgu. Obok zawodni­
ków reprezentujących Unię Poz­
nań (organizatora eliminacji) u- 
dział wzięli reprezentanci klubów 
motorowych LPŻ z Wrześni, Koś­
ciana, Wągrowca, Warszawy, WKS 
Legii z Warszawy oraz Stal Go­
rzów. Wyścigi cieszyły się bardzo 
dużym zainteresowaniem miejsco­
wego społeczeństwa i wczasowi­
czów z okolicy.

Wyścigi eliminacyjne w kate­
gorii 125 ccm. zakończyły się 
zwycięstwem Rohatyńskiego z Le 
gii W-wa, przed Terlikowskim 
Unia, i Stanisławem Biskupem z 
wągrowieckiej Wełny. W kategorii 
250 triumfował Zenon MorawskŁ, z 
LPŻ Września. Klasa pow. 250 przy 
niosła zwycięstwo Rohatyńskie- 
mu przed Mankiewiczem Unia i 
Drobnym Stal Gorzów. Wyścig 
finałowy wygrał Mankiewicz Unia 
Poznań, przed Stachowskim Unia 
Poznań i Biskupem LPŻ Wełna 
Wągrowiec, (bd)

W III LIDZE 
WSZYSTKIE DRUŻYNY 

STRACIŁY JUŻ PUNKTY

W rozgrywkach ligi wojewódz­
kiej rozegrano tylko Sześć spot­
kań, w których padły 23 bramki. 
Przodownicy Grunwald i chodzie- 
ska Polonia podzieliły się punkta­
mi, kończąc mecz wynikiem 2:2. 
W pozostałych meczach wyniki 
były następujące: Zjednoczeni — 
Polonia P-ń 1:2, Sparta Oborniki 
— Polonia Nowy Tomyśl 2:2, Spar 
ta Szamotuły — Luboński KS 2:0, 
Górnik — Polonia Leszno 3:1, Dy- 
skobolia — Prosną 4:2.

Wszystkie zespoły straciły już 
punkty, za wyjątkiem Warty, któ­
ra w tych dniach włączy się do 
spotkań, po zakończeniu rozgry­
wek o wejście do II ligi, w któ­
rych zwyciężyła Czarnych z Za­
gania 4:1 i uplasowała się ostatecz 
nie na drugim miejscu w swej 
grupie.

TABELA III LIGI
1 Polonia Chodzież
2 Grunwald
3 Sparta Oborniki
4 Włókniarz Turek
5 Obra Kościan
6 Polonia Poznań
7 Prosną Kalisz
8 Sparta Szamotuły
9 Dyskobolia

10 Górnik Konin
11 Zjednoczeni Wrz.
12 Polonia N. Tomyśl
13 Polonia Leszno
14 Luboński KS
15 Warta

2 3 5:2
2 3 7:3
2 3 4:3
1 2 4:0
1 2 6:3
2 2 8:4
2 2 7:6
2 2 4:5
2 2 7:8
2 2 3:5
2 2 2:4
2 1 4:3
2 0 2:8
2 0 1:4

Pływacy przywieźli 
mistrzowskie tytuły

Trzy dni trwały w Krakowie pływackie mistrzostwa Polski. Na 
starcie stanęło 170 zawodników i zawodniczek z 32 klubów. Mimo 
że pogoda była niesprzyjająca, uzyskano kilka dobrych rezultatów.

Szamotuły i Jarocin 
pod znakiem 

królowej sportów
Dwa międzynarodowe mityngi 

lekkoatletyczne, zorganizowane 
przez POZLA w Szamotułach i Ja 
rocinie, były udaną i efektowną 
propagandą królowej sportów. W 
obu miastach zgromadziło się na 
miejskich stadionach ponad 2000 
widzów.

SZAMOTUŁY, gdzie lekka atle­
tyka zapuściła już, dzięki wytrwa­
łej pracy kilku działaczy z prze­
wodniczącym PKKF Jankowia- 
kiem i S. Mizgalskim, sekretarzem 
PR LZS silne korzenie, przygoto­
wały się bardzo starannie. Bieżnia, 
skocznie i rzutnie odpowiadały 
wszelkim wymogom. Lekkoatle­
tów, w tym 18 reprezentantów 
NRD, powitał wiceprzewodniczący 
Prezydium PRN inż. Grabowski

Z ciekawszych wyników notuje­
my: 400 ppł. 1) Gielniak (Warta) 
56.5, 2) Schwesterberh (NRD); 100 
m — 1) Opitz 10,9, 2) Wegner (obaj 
z NRD), skok w dal — 1) Kaczor 
(Szamotuły) 6,72 m; 3000 m — 1) 
Kowalski (Olimpia) 9.03.4; trój- 
skok — 1) Kubiak (Warta) 14,36 m; 
1500 m — 1) Żychski (Orkan) 4.06,4; 
80 m ppł. — Stepczyńska (Energe­
tyk) 11,9; kula — 1) Minicka (O- 
limpia) 12,64; 100 m — Krystyna 
Maj (Olimpia) 12,4; Sztafeta mę­
ska 4X100 — 1) NRD; sztafeta ko­
bieca — 1) Polska. Begier (War­
ta) wygrał dysk rzutem 53,76 m.

W JAROCINIE zespoły powitał 
przewodniczący Prezydium PRN 
Cz. Jóźwiak. Bieżnia była zbyt 
miękka, skocznie również nie naj 
lepsze. Dlatego i wyniki uzyskano 
tutaj nieco słabsze. Begier miał w 
dysku 52,78, a w kuli 14,45. 800 m 
wygrał W. Fierdrich (NRD) 1.57,6. 
Kiczyłło (AZS) był trzeci. Na 3000 
m zwyciężył Buszewicz (Warta) 
8.52,4; 4X400 m — 1) NRD 3.32,2. (p)

Toto - Lotek
Wylosowano następujące nr 

nr: 5 — bieg na przełaj. 7 — 
dżudo, 23 — piłka ręczna, 35 
skok o tyczce, 40 — szermier­
ka, 41 — szybownictwo, do^at 
kowy nr — 14 — kajakarstwo.

Koziołki
2 — 13 _ 19 _ 42 — «

Wiesław Gąsiorek 
jubileuszowym mistrzem 
To była nie lada gratka dla a- 

matorów białego sportu w naszym 
mieście. W ciągu sześciu dni przez 
korty AZS-u przewinęła się cała 
czołówka Polski.

Największy sukces odniosła bez 
wątpienia reprezentantka Baildo- 
nu Katowice, wielokrotna mistrzy 
ni Polski — Jadwiga Jędrzejow­
ska. Zdobyła ona wszystkie trzy 
tytuły. W grze pojedynczej, w któ 
rej pokonała Szmidtównę (Sparta 
Warszawa) 6:1, 6:1, w grze podwój 
nej z swoją koleżanką klubową 
Żmijanką i w grze mieszanej z Or 
Ilkowskim po zwycięstwie nad pa 
rą Piątek (Warta Poznań) i Dań- 
da (Cracovia). Jest godnym pod­
kreślenia fakt, że Jędrzejowska z 
powodu piątkowego deszczu, któ­
ry pomieszał nieco plany gier, 
zmuszona była grać w niedzielę aż 
4 spotkania mistrzowskie. Kondy­
cja nie zawiodła.

W grze pojedynczej mężczyzn ty 
tuł zdobył poznaniak Gąsiorek, 
który pokonał Wł. 3 koneckiego 
6:2, 6:2, 4:6, 6:4. Prawie przez ca­
ły mecz inicjatywa spoczywała w 
rękach warciarza. Imponował on 
doskonałym opanowaniem nerwo­
wym w przeciwieństwie do swo­
jego przeciwnika, często „wycho­
dzącego” z nerw.

Z okazji 4Ó-lecia istnienia Pol­
skiego Związku Tenisowego odby­
ła się w niedzielę uroczysta aka­
demia z udziałem wiceprzewodni­
czącego GKKFiT J. Rutkowskie­
go oraz wiceprzewodniczącej Pre­
zydium RŃ m. Poznania Wł. Kla- 
witer, na której wręczono wielu 
zasłużonym działaczom i zawodni 
kom odznaki jubileuszowe, (s)

Dziękujemy 
najmłodszym pływakom 

okręgu poznańskiego za pozdro­
wienia z pierwszego obozu z uro­
czego Powidza. Życzymy młodym 
entuzjastom tej dyscypliny, by 
z ich szeregów wyszli przyszli re­
prezentanci okręgu poznańskiego 
i Polski.

Z zawodników poznańskich naj­
lepiej wypadła zawodniczka War­
ty — Klemińska, która zdobyła 
trzy tytuły mistrzowskie, ustana­
wiając przy tym jeden rekord Pol 
ski na dystansie 200 m mot. — 
2.57,2. Pozostałe dwa tytuły Kle- 
mińska zdobyła na dystansie 100 
m klas., który pokonała w czasie 
1.24,5 i na 200 m klas. — 3.02,3. 
Czwarty tytuł mistrzowski zdoby­
ła dla naszych barw — Cedro (O- 
limpia) w wyścigu 100 m dow. U- 
zyskała 'ona rezultat — 1.06,9.

W biegu sztafetowym 4X100 m 
zmiennym kobiet zespół Warty za­
jął drugie miejsce w czasie 5.10,0. 
Poza tym pływacy poznańscy uzy­
skali kilka trzecich miejsc. Byli to 
między innymi: Wieliński (Olim­
pia), który w biegu na 200 m mot. 
uzyskał 2.35,9, Czyż (Olimpia) na 
dystansie 100 m grzb. — 1.21,0, oraz 
Kurnatowska również Olimpia na 
800 m dow. — 11.56,4.

W punktacji zespołowej pierw­
sze miejsce zajęła Legia W-wa — 
125 p. przed Slęzą Wrocław — 122 
p., Pafawagiem (Wrocław) — 63 p., 
Olimpią Poznań — 54 p. i Wartą 
Poznań — 52 p. W punktacji okrę 
gowej niespodziewanie pierwsze 
miejsce zajął Wrocław 205 p. przed 
Warszawą 159 p. i Poznaniem 108 
pkt.

Tak wysokie miejsca zawodni­
ków i zawodniczek Poznania trze 
ba uznać za ogromny sukces. Mi­
mo tak fatalnych warunków tre­
ningowych wyprzedzenie Katowic, 
Gdyni czy Krakowa (posiadają­
cych baseny z podgrzewaną wodą) 
stawia naszych pływaków w rzę­
dzie najlepszych, (s)

Czarna lista WG i D
Wydział Gier i Dyscyplin PZPN 

na ostatnim zebraniu miał wiele 
pracy. Piłkarze wszystkich klas 
mają duże kłopoty z nerwami, nad 
którymi nie zawsze potrafią pa­
nować.

Ną czarnej liście znalazło się 
niestety kilku graczy wielkopol­
skich. Wacław Domagała otrzy­
mał — 2 tyg. dyskwalifikacji za 
niesportowe zachowanie a Hen­
ryk Wielgosz i Zdzisław Zamy- 
słowski wszyscy z Olimpii, i Ry­
szard Matlak (Calisia) — napom­
nienie za niesportowe zachowanie.

Z klubów — Ruch Chorzów zo­
stał ukarany grzywną 3.000 zł. za 
nieuzgodnienie z przeciwnikiem 
(Lechem P-ń) nowego terminu 
meczu mistrzowskiego przed wy­
jazdem do Francji.
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Kto tu winien panowie?
O przyczynach regresu w rzemiośle

PoSnaciwo 
u nas i u nich Zyskamy przewagę 5:4

W początkach ubiegłej 5-latki mieliśmy do czynienia ze swoistym „renesansem” rzemiosła. Nowe warsztaty wyrastały . jak grzyby po deszczu zaś wiele osób żywiło na dzieje, że występujący w kraju dotkliwy niedo­bór usług dla ludności zostanie jeśli nie zlikwi-dowany zupełnie, to przynajmniej złagodzony. odczuwalnie
Niestety, rzemiosło tej szan­

sy nie wykorzystało. Wbrew za 
leceniom władz, lekceważąc ro 
zmaitego typu ulgi podatkowe 
i inne bodźce, spora część no­
wo otwieranych warsztatów 
rzemieślniczych nastawiała się 
z miejsca nie na świadczenie 
usług dla ludności lecz na ma 
ksymalnie szybkie wzbogace­
nie się. Możliwości takie da-

stosunku do 
Ale o takich

ogółu rzemiosła. 
Taktach, rzemie-

wała tylko produkcja 
dla przemysłu, bądź 
produkcja dla handlu, 
goły się nie wdajemy, 
szechnie znane.

i usługi 
seryjna 

W szcze 
są pow-

Kfo likwiduje warsztaty

Zachłanne bogacenie się se­
tek ,.rzemieślników” mu- 
siało spowodować reakcję spo­

łeczeństwa. Wzmogły się kon­
trole i różne obostrzenia, które 
rykoszetem trafiały i w solid­
ną część rzemiosła. (Proszę nie 
zmrużać oka — sporo jest w 
Polsce uczciwych ludzi w rze­
miośle). Równocześnie nastąpi 
ły istotne zmiany w zaopatrzę 
niu rynku, polepszyła się or­
ganizacja i kooperacja w prze 
myślę. Wszystko to razem spo 
wodowało zmiany w struktu­
rze potrzeb rynku i ogranicze­
nie możliwości uzyskiwania 
wysokich „lewych” dochodów. 
Ten i ów z nowobogackich, 
mając już własny samochód i 
dom, „wysiadał” z rzemiosła 
krzycząc, że „państwo go du­
si”. Inny, likwidował interes 
z powodu braku zamówień, nie 
potrafiąc lub nie chcąc prze­
kwalifikować się na usługi spo 
łeczeństwu aktualnie potrzeb­
ne.

To, co powiedziałem wyżaj, 
stanowi moim zdaniem jedną 
z ważniejszych przyczyn noto­
wanego ostatnio regresu iloś­
ciowego w rzemiośle. Jeśli bo­
wiem globalnie biorąc liczba 
warsztatów rzemieślniczych 
wzrosła w latach 1957—60 (wg 
danych Związku Izb Rzemieś­
lniczych) o prawie 3 tysiące, 
to w roku ubiegłym było ich 
już o kilkaset mniej niż w ro­
ku 1959.

ślnicy powinni informować 
swoje cechy i izby, a te mają 
przecież codzienne możliwości 
regulowania tych spraw z ra­
dami wyższego szczebla.

Najlepiej jednak będzie jeśli 
rzemieślnicy sami zdecydują 
się rugować ze swego grona 
jednostki podrywające w spo­
łeczeństwie dobre imię rzemio 
sła. Mija już bowiem kult cwa 
niactwa, kult dla szybkiego 
nielegalnego bogacenia się, ob 
chodzenia obowiązujących w 
naszym kraju praw i przepi­
sów. Rośnie natomiast znacze­
nie znajomości fachu i praco­
witości jako czynników spo­
łecznego poważania.

DUŻE udogodnienia
W ubiegłym roku istniało w 

Polsce 20.433 kas zapomogowo- 
pożyczkowych, które zrzeszały 
ogółem 4706 tys. członków i 
dysponowały wkładami w wy­
sokości 2883 min. zł. O dużym 
udogodnieniu, jakie stanowią 
kasy dla członków, świadczyć 
może chociażby to, że tylko 
w ubiegłym roku udzieliły one 
ogółem 3.407 tys. pożyczek w 
łącznej wysokości 5.911 min. zł 
oraz 254 tys. zapomóg w kwo­
cie 96 min. zł.

GENTELMANI
,,— Dziękujemy, ale podczas 

pracy nie pijemy” — odpowie­
dzieli grzecznie złodzieje, kiedy 
państwo Smidt w Nowym Jor­
ku, do których mieszkania wła 
mali się, chcieli ich poczęsto­
wać kieliszkami wódki.

DLA ŚWIATA PRACY
Centralna Rada Związków 

Zawodowych, rady narodowe i 
zakłady pracy wyasygnują w 
bieżącej 5-latce około 330 mir. 
zł na budowę 69 nowych ośrod 
ków wypoczynku świątecznego 
dla pracujących i ich rodzin. 
Nowe ośrodki powstaną głów-
nie w województwach: 
cławskim, katowickim, 
szawskim i łódzkim.

WOLNO ZABIJAĆ
Z 25 na 15 lat obniżono

wro- 
war-

wiek

OPRACOWANIE „ROLNICTWO EUROPEJSKIE W RO­
KU 1965", WYDANE PRZEZ ONZ, KTÓREGO NAJCIE- 
KAWSZE FRAGMENTY OMAWIAMY, ZAWIERA SPO­
RO MATERIAŁÓW, DOTYCZĄCYCH PERSPEKTYW 
ROZWOJOWYCH TEJ DZIEDZINY GOSPODARKI NA 
NASZYM KONTYNENCIE. TYM WŁAŚNIE SPRAWOM 
ZAMIERZAMY POŚWIĘCIĆ DZISIAJ UWAGĘ.

5:4. A oto nieco szczegółom 
wych danych:

Produkcja rolna
Procentowe stopy wzrostu oblicz 
one na podstawie stałych cen

Kanciarze—poza nawias
IV iektórzy rzemieślnicy ten 

dencyjnie wyjaśniają na 
lewo i prawo, że regres ten 
jest wynikiem zmiany polity­
ki rządu do rzemiosła. Jeśli 
podstawić pod to twierdzenie 
fakt, że władze zaczęły ostro 
dobierać się do skóry kancia­
rzom — to będzie chyba tak. 
Możliwe są także wypadki, że 
tu i ówdzie urzędnik finanso­
wy rady narodowej, rozgory­
czony rażącą różnicą w stopie 
życiowej swojej i jakiegoś kan 
ciarza - „rzemieślnika” (wie­
dzą sąsiedzi jak kto siedzi), u- 
ogólnia te zjawiska, i zaczyna 
sam na własną rękę wymie­
rzać „sprawiedliwość"; prowa­
dzić własną lecz niezgodną z 
intencjami władz politykę w

Wielkie szanse
w racając do liczb: z dnia 

T ’ na dzień obserwuje się 
przesunięcia w strukturze 
branżowej rzemiosła. Zmalała 
o 20 proc, ilość warsztatów 
„skórzanych”, o 10 proc. — 
spożywczych, o prawie 4 proc, 
metalowych ogólnych, a wzro­
sła ilość warsztatów branży 
budowlanej co organicznie wią 
że się z dużym ruchem inwe ■ 
stycyjnym w kraju.

Rosnąca stale ilość coraz le­
piej produkowanej taniej kon­
fekcji odzieży, obuwia, powo­
duje ciągłe zmniejszanie się 
zapotrzebowania na usługi 
szewskie i krawieckie. Tenden 
cje te mają charakter zmian 
trwałych i rzemiosło musi się 
doń przystosować. Z drugiej 
strony nasycanie wsi techniką 
powoduje gwałtowny wzrost 
zapotrzebowania na usługi e- 
lektro-moto-techniczne. Prymi 
tywnie urządzone warsztaty 
kowalskie, rymarskie i koło­
dziejskie już nie wystarczają. 
Dzisiejsza wieś (a jutrzejsza 
tym bardziej) potrzebuje na 
gwałt solidnych ślusarzy, me­
chaników. elektryków, instala­
torów, murarzy itp. Polityka 
władz rozwój takiego solidne­
go rzemiosła zawsze popierała 
i popierać będzie.

PAWEŁ CHMAJ

krów, które wolno zabijać w 
Indiach. Jest ich tam w tej 
chwili 202 min. sztuk i stano­
wią one istną plagę, gdyż na 
skutek istniejącego zwyczaju, 
uważane są w wielu okręgach 
za święte, których mięsa nie 
wolno spożywać.

ZA DOBRĄ PRACĘ
Załogi polskich hut i fabryk 

przemysłu ciężkiego wypraco­
wały w roku ubiegłym fun­
dusz zakładowy w wysokości 
1.086 min. zł. (bro)

TA okonanie oceny „przy- 
szłościowej” nie jest rze 

czą łatwą nawet dla grona 
naukowców; toteż, jak wyjaś­
niają autorzy wspomnianego 
opracowania, oceniając per­
spektywy rozwoju rolnictwa 
posługiwali się metodą rozwi­
jania obecnych tendencji i 
danymi liczbowymi, odpo­
wiednio modyfikowanymi.

Za podstawę wyjściową 
przyjęto, że w najbliższych 
latach nadal panować będzie 
w rolnictwie tendencja rozwi­
jania postępu technicznego. 
Oznacza to zarazem postępu­
jący wzrost wydajności pro­
dukcji. Ocenia się ponadto, że 
nadal występować będzie zja­
wisko odpływu siły roboczej 
z rolnictwa w całej Europie, 
aczkolwiek tempo tego odpły­
wu w niektórych krajach uleg 
nie osłabieniu.

Znamienne jest stwierdze­
nie autorów omawianej pracy, 
dotyczące roli służby agro­
technicznej; przewiduje się, 
iż dotychczasowy system u- 
dzielania porad zastąpiony bę­
dzie pomocą w zarządzaniu 
gospodarstwem rolnym, sta­
nowiącym przecież przedsię­
biorstwo.

Coraz wyższe plony
VVydaje się, że rolnicy 
** wszystkich krajów eu­

ropejskich kroczą podobną

drogą, wiodącą do wyższego 
plonu na jednostkę gruntu, do 
zwiększenia produkcji zwie­
rzęcej i podniesienia wydaj­
ności pracy. Wskaźnik dla ca­
łej Europy (bez ZSRR, gdzie 
odpowiedni wskaźnik jest 
znacznie wyższy dzięki włą­
czeniu pod uprawę olbrzy­
mich połaci kraju) rocznej 
stopy przyrostu produkcji 
wynosi 2,8 proc. Wyjątek sta-

Kraj wskaźnik 1954/58 =• 106
(rejon) (plan) dane na rok 1965

ZSRR 
Polska 
Europa wsch. (bez ZSRR) 
Europa zachodnia 
Kraje śródziemnomorskie

Ogólnie ocenia się, 
ostatnim dziesięcioleciu

1M 
141 
166 
122 
120

że w 
nastą-

MAURYCY

KO R D A

/Va jaziorack mazur óklek

Fot. — K. Przychodzki

nowi Szwecja — jedyny 
w którym produkcja 
nieco się zmniejszyła 
uniknięcia nadwyżek).

Przypomnijmy, 
przednim artykule 
obecny stosunek 
rolniczej Europy 
do wschodniej na 
w roku 1965, jak

iż

kraj, 
rolna

(dla

po­
ustaliliśmy 

produkcji 
zachodniej 
11:8. Otóż 
wynika z

omawianej- publikacji, stosu­
nek ten odwróci się na ko­
rzyść Europy wschodniej i 
będzie się przedstawiał jak

Zmienili 
oblezę miasta

Na apel władz miejskich 
Nowej Soli, która stanowi du­
ży ośrodek przemysłu na Zie­
mi Lubuskiej, mieszkańcy te­
go 30-tysięcznego miasta pod­
jęli akcję społeczną uporząd­
kowania i upiększenia swoje­
go grodu.

Zburzono szpecące miasto 
stare parkany i ogrodzenia; 
znajdujące się za nimi za­
śmiecone ogródki przemienio­
no na trawniki, urządzono 
kwietniki, wytyczono alejki, a 
wśród nich rozstawiono ławki. 
Tu i ówdzie poszerzone zosta­
ły wąskie dotąd chodniki.

Prace te — jak obliczono — 
wykonane w normalnym try­
bie pochłonęłyby ponad pół­
tora miliona zł. Zaoszczę­
dzone fundusze w wyni­
ku czynu społecznego ludno­
ści Nowej Soli zwiększą środ­
ki na budownictwo mieszka­
niowe. (ZAP)

— Jesteście państwo wolni — rzekł uprzejmie. — Pro­
siłbym jednak by treść rozmów pozostawić dla siebie — 
dodał spoglądając na Kowalika. — Dziękuję. Chciałbym 
jeszcze raz prosić kierowniczkę domu.

Basia wstała z miejsca, zrobiła dwa kroki i zatrzymała 
się. Spojrzenia wszystkich zawisły na jej twarzy.

Milicjant poruszył się niespokojnie.
— To nie potrwa już długo — rzekł oficer. — Bardzo 

mi przykro, ale pewne szczegóły... Możecie już otworzyć 
tamte drzwi — zwrócił się do milicjanta.

Obserwowałem w tym momencie Olę. Ulga, olbrzymia 
ulga była aż nadto widoczna na jej twarzy.

Znów opadły mnie wątpliwości. Wyszedłem przed dom. 
Nie, muszę koniecznie" o tym powiedzieć! Ciekawe, 
o czym oni rozmawiają?

Przysunąłem się do okna — niestety, było zamknięte. 
Odszedłem kilkanaście kroków i usiadłem na trawie. 
Przez szybę widać było krępą sylwetkę oficera, wycie­

rającego kark dużą chusteczką. Jak tylko to się skończy, 
poproszę go o rozmowę...

Kiedy jednak znów znalazłem się w hallu, Szuplicka 
rzuciła się na mnie, nie dając dojść do słowa.

— No, panie Jurku, na szczęśęie wszystko się dobrze 
skończyło! A już myślałem, że trzeba będzie pakować 
manatki i wracać do Warszawy. Czy to pewne, kochany 
panie kapitanie?

Kapitan znów uśmiechał się dobrotliwie.
— Pewne? W naszej pracy nie ma nic pewnego. Na­

wet wtedy, kiedy przestępca znajdzie się za kratkami...
— Niech pan nas nie straszy! Przecież powiedział pan, 

że tego nie zrobił nikt z „Telimeny’”
Oficer zakołysał się i spojrzał w sufit.
— Powiedziałem — rzekł ostrożnie dobierając słowa •— 

że na razie nie ma podstaw, byście państwo nie kontynuo­
wali swego urlopu. Nigdy nie wiadomo, jak potoczy się 
sprawa. Dlatego prosiłbym. aby każdy zawiadomił mnie, 
gdyby chciał wyjechać wcześniej i podał adres, pod kto-
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pił poważny wzrost europej­
skiej produkcji rolnej, cho­
ciaż o wiele mniejszy od roz­
woju przemysłu. Stąd wzrost 
popytu na płody rolne. Naj­
większy wzrost popytu zano­
towano w Europie na jaja,
masło, cukier a zwłaszcza
mięso (4 proc.), w tym przede 
wszystkim na drób i wołowi­
nę. Konsumpcja sera i tłu-* 
szczów pozostawała na nie­
zmienionym poziomie, nato­
miast dał się zauważyć spa­
dek spożycia ziemniaków i 
zboża. Wiele krajów osiągnęło 
w zakresie konsumpcji mleka 
punkt nasycenia. Zgodnie z 
tendencjami, o których mowa, 
nastąpił wzrost cen na woło­
winę i owoce.

Spożycie na głowę ludności
obliczone w rocznych stopach przyrostu za okres 1950/51

rodzaj 
artykułu

kraje 
śród ziem- Skandy­

nawia
Cała 

Europa Europa 
wsch. USA

nomorskie zach.

mięso og. 1,0 1,3 3,7 5,0 3,0
jaja 6,3 M 3,1 3,9 1,3
mleko natur. — —1,5 —0,1 2,4 0,3
tłuszcze —0,2 1,5 1,6 4,0 0,8
cukier —- 1,< 3,3 —2,0 —0,1
zboże 0,7 —1,9 —1,1 -1,1 —1,9

Największy konsument
T^uropa zachodnia obejmu- 

je obecnie więcej niż 
połowę światowego importu 
żywności i paszy. Najważniej­
szym przedmiotem importu 
europejskiego jest zboże, a z 
kolei mięso i cukier. W latach 
1956/8 jedną trzecią importu 
zachodnioeuropejskiego wchło 
nęła Anglia. Głównymi do­
stawcami były: Ameryka, 
Oceania i Argentyna. W Euro­
pie wschodniej (wraz z ZSRR) 
handel płodami rolnymi odby­
wa się głównie w łonie państw 
obozu socjalistycznego w po­
wiązaniu z Chinami Ludowy­
mi. Ponieważ obserwuje się 
zjawisko nieznacznego wy­
przedzania przez produkcję 
rolną popytu, przypuszczalnie 
w roku 1965 Europa zachod­
nia stanie się nieco mniej za­
leżna od importu środków 
żywnościowych niż obecnie.

ry się udaje. To wszystko. Nie chcę powiedzieć: do wi­
dzenia. Życzę dobrego wypoczynku!

MÓJ KAJAK JESZCZE WYPŁYNIE...
— Pojechali — stwierdził Kowalik.
— A pojechali.
— I świetlicę odpieczętowali'...
— Odpieczętowali.
— A ślady?
— Jakie ślady?
— Przecież tam mogły być jakieś ślady przestępstwa. 

Ważne ślady!
— Widocznie ich nie było. Zresztą — oglądali ją do­

kładnie wczoraj.
— Tak pan myśli?
Pokiwałem głową twierdząco.
— No to jeżeli pan tak myśli, to po co pan tak myśli?
— Ja? — ocknąłem się. — A, nic... tak sobie...
— Niech pan nie udaje.
Westchnąłem. Zdjęcie. Czyje to było zdjęcie?
— Coś mi się tutaj nie podoba —ciągnął Kowalik. — 

Naprawdę, coś mi się tutaj nie po-do-ba!
Miałem wielką ochotę zapytać, czy także jemu oficer 

pokazywał to zdjęcie. W porę ugryzłem się w język. To by 
go dopiero podnieciło! Nie ma głupich! I bez tego było 
jasne, że Kowalik nie przejdzie nad wszystkim do po­
rządku dziennego.

Chodził po pokoju wielkimi krokami, mamrocząc coś 
do siebie i powiewając połami marynarki. Nagle przy­
stanął i spoj/zał groźnie znad okularów.

— A ja panu powiem, że morderca jest wśród nas. 
Tak, proszę pana, morderca jest wśród nas, w tym — 
wykonał teatralny gest — w tym domu! Czy przypomi­
na pan sobie, co mówiłem wczoraj? j

— Aaa! — jęknąłem. — Wypadek Ma jeziorze...
— Tak! Wypadek na jeziorze! Pamięta pan — chwycił 

mnie za łokieć — kiedy spotkałem pana na spacerze, 
no. wtedy, w lesie, w towarzystwie pięknej pani Oli? — 
mrugnął filuternie.

— No i co?
— Nic, nic, to nie ma znaczenia, choć muszę powie­

dzieć. że spostrzegawczość pani Oli nie ustępuje jej 
urodzie, w związku z czym...

Puścił mój łokieć, podbiegł na p^lc^ch do drzwi, 
otworzył je nagłym szarpnięciem i wyjrzał na korytarz.

(c. d. n.)
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Warto uzmysłowić sobie, iż wy­
datki ludności na mięso stanowią 
w takich krajach jak Francja lub 
Belgia aż 30 proc, ogółu wydatków 
na żywność. W większości innych 
krajów na mięso ludność wydaje 
nie mniej niż 25 proc, pieniędzy, 
przeznaczanych na żywność. Od­
notowuje się, że popyt na woło­
winę rośnie szybciej niż jej pro­
dukcja. Konsumuje się jej więcej 
niż wieprzowiny w następujących 
krajach: Francja, Włochy, Ho­
landia, Anglia. Odwrotnie jest za 
to w Austrii, NRF, Irlandii i Skan 
dynawii (łącznie z wołowiną trak 
tujemy cielęcinę). Konsumpcja 
baraniny jest znaczna jedynie w> 
Irlandii, Norwegii, Anglii i kra­
jach śródziemnomorskich

W tej sytuacji Europa zachodnia 
jest poważnym importeiem mięsa, 
przy czym aż 6O‘/« wwozu przyj­
muje Anglia. Pośród eksporterów 
mięsa przoduje Dania, kolejne 
miejsca zajmują: Irlandia, Holan­
dia i Jugosławia. Także Węgry i 
Polska eksportują na Zachód; Wę 
grzy wywożą głównie żywą trzo­
dę, my — przede wszystkim wie­
przowinę. Jako ciekawostkę na­
leży uznać, iż Anglia wchłania aż 
95 proc, światowego importu be­
konów i szynki! % tej masy to­
warowej pokrywa eksport duń­
ski, w pozostałej części partycy­
pują Holandia i Polska.

Dobre prognozy
IV a rok 1965 plany ekspor-* 

* towe Polski, obejmując 
ce obecnie 85.000 ton beko-* 
nów, szynki i mięsa — zacho-* 
wają poziom niezmieniony. 
Węgry zapewne utrzymają 
także dotychczasowy rozmiar 
eksportu mięsnego. Czechosło­
wacja natomiast planuje im­
port mięsa taki jak obecnie 
(100.000 ton rocznie). Import 
radziecki, pochodzący głównie 
z Chin, Mongolii i krajów 
wschodnioeuropejskich, kształ 
tujący się na poziomie 180.000 
ton mięsa i 135.000 sztuk by­
dła rocznie — najprawdopo­
dobniej również nie ulegnie 
większym zmianom. Chociaż 
— trzeba to dodać — w roku 
1.965 stan trzody w ZSRR ma 
josiągnąć 64 miliony sztuk W 
porównaniu z 53 min. w roku 
1960, zaś ilość bydła sięgnie 
109 mli), sztuk (rok 1960 — 
74,1 min.).

Tak — z grubsza biorąc — 
przedstawiać się będą w naj­
bliższym pięcioleciu tendencje 
rozwojowe produkcji rolnej. 
Można w oparciu więc o dane 
ONZ z całą odpowiedzialno­
ścią stwierdzić, iż Europie nie 
tylko nie grozi w niedalekiej 
przyszłości widmo głodu, lecz 
przeciwnie — zarysowują się, 
w warunkach pokojowej 
współpracy, możliwości dal­
szego powiększenia konsump­
cji na głowę ludności. A o to 
przecież w ostatecznym ra­
chunku chodzi.

Opracował:
PIOTR ZYCKI
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Pracownicy poszukiwani
Kucharza wzgl. kucharkę z kwalifikacjami 
przyjmie zaraz Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Opalenicy.K6073

Mistrzów blacharskich w charakterze instruk­
torów poszukuje Zakład Doskonalenia Rze­
miosła — Warsztat Szkoleniowo - Produkcyjny 
Nr 2 w Luboniu, Dworcowa 2. K6076

50 robotników niekwalifikowanych, 
10 murarzy

przyjmie zaraz do prac w Poznaniu Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, 
ul. Solna 12. WTynagrodzenie wg układu zbio­
rowego w budownictwie. Osobom zamiejsco­
wym zapewnia się zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym oraz możliwość korzystania ze 
stołówki Przedsiębiorstwa. K6082

Inżyniera lub technika mechanika na stano­
wisko głównego mechanika oraz 2 pracowni­
ków do Działu Finansowo - Księgowego — za­
trudni z dniem 1 września 1961 r. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Środzie, 
nl. Harcerska lOb. Wymagane wykształcenie 
średnie oraz minimum 3-letnia praktyka. Wa­
runki płacy zgodnie z układem zbiorowym
pracy w budownictwie. K 609.3

Kierowników sekcji transportu — wymagane 
średnie wykształcenie oraz długoletnia prak­
tyka — do pracy w terenie, techników normo­
wania z średnim wykształceniem technicznym 

• i praktyką w budownictwie, przyjmie natych­
miast Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Lądowo- i Wodno - Inżynieryjnego w Po­
znaniu, Stary Rynek 77 — wejście z ul. Fran-
ciszkańskiej, pokój 202. K6106

Każdą ilość stolarzy przyjmie do robót tar­
gowych Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 
22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 69 62.

K6130

Samodzielnego pracownika 
dżinach popołudniowych 
znajomością całokształtu 
oświatowo-rozrywkowych,

do świetlicy w go 
z wszechstronną 
prac kultur alno- 

posiadającego kil-
kuletnią praktykę — przyjmie od 1. IX. 1961 
roku jednostka samorządu gospodarczego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 36442g.
Spawaczy wysoko kwalifikowanych, 3 ślusa­
rzy narzędziowych oraz robotników do trans­
portu wewnętrznego, przyjmie Poznańska Fa­
bryka Wyrobów Emaliowanych, Poznań, ulica 
Wrzesińska nr 2. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego pracowników przemysłu metalo­
wego. Podania przyjmuje Dział Kadr. K6142

Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa-Owoce 
w Poznaniu zatrudni zaraz sprzedawców eta­
towych do sprzedaży na straganach przyskle- 
powych. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji
Kadr — telefon 658-19. K6150
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa, ul. 
Śniadeckich Ź3-— poszukuje palaczy e. o na 
nowy sezon opałowy bez przydziału mieszka­
nia lub, posiadających ' samodzielne 2 pokoje 
z kuchnią, do zamiany. Również poszukujemy 
pomocnika administratora ze średnim wy­
kształceniem. » K6166

Cieśli i elektryków z uprawnieniami do pra­
cy w miejscu i w terenie oraz zbrojarzy 
i monterów w’odno-kan. na sieci zewnętrzne 
— przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych. Wynagrodzenie 
Graz pozostałe świadczenia wg układu zbio­
rowego pracy w Budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­
nienia i Płac — Poznań, Stary Rynek 80/82,
pokój 12, II piętro, telefon 524- 75. K6169

Technika z praktyką i znajomością produkcji 
betonów, technika - mechanika silników spa­
linowych lub budowy maszyn na samodzielne 
stanowisko, operatorów na walce spalinowe, 
wzgl. kandydatów po odbytej zasadniczej 
służbie wojskowej z posiadanym prawem 
jazdy minimum III kat. — przyjmie zaraz 
Baza Sprzętu i Wytwórnia Prefabrykatów 
Betonowych w Wągrowcu, ul. Jankowska 6. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w Budownictwie z 1958 r. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne z dokumentami stwierdzającymi
posiadane kwalifikacje, K6167.

Dnia 12 sierpnia 1961 r. zakończył swój żywot 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., hasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Franciszek Schulz
Pogrzeb odbędzie

10.30 na cmentarzu

Poznań, Szczecin.

się w środę, 16 bm. o godz. 
na Górczynie.

Strapione 
ZONA I RODZINA 

36738g

ZAKŁADY GAZOWNICTWA
Okręgu Poznańskiego

powiadamiaj ą 

wszystkich swoich konsumentów
że z dniem sierpnia 1961

ramach rozszerzenia swych

gazu, 
roku 

usług

PRZYJMUJĄ ZLECENIA
na:

NAPRAWĘ WSZYSTKICH PRZYBÓRÓW GAZO­
WYCH (KUCHENKI, PIECE KĄPIELOWE itp.) 
PRZERÓBKĘ INSTALACJI ORAZ WYKONAW­
STWO NOWEJ INSTALACJI GAZOWEJ.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Insta­
lacji Z. G. O. P., Poznań, ulica Grobla 15.
Zaznaczamy, że mamy możliwość zlecone nam 
prace wykonać odwrotnie.

K6117

PAŃSTWOWA FILHARMONIA W POZNANIU

poszukuje KAWALERKI
w 
w

Oferty

nowym budownictwie w Poznania 
zamian za równorzędne mieszkanie 

we Wrocławiu.
prosimy składać w biurze Państwowej

Filharmonii w Poznaniu, Armii Czerwonej 81, 
telefon 509-26. K6213

Pracowników transportowych i portierów — 
zatrudnią zaraz Zakłady Remontowo-Monta- 
żowe Urządzeń Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych nr 2 w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
nr 39. Zgłoszenia przyjmuje kierownik Działu
Adm.-Gosp. K6171

R. Z. S. Wronczyn, poczta Modrzę, powiat 
Poznań — zatrudni od 1. IX. 1961 r., względ­
nie później kierowcę - mechanika ze znajo-
mością napraw ciągników maszyn rolni-
czych. Warunki do uzgodnienia na miejscu. 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy im. J. Krasic­
kiego, Wronczyn, poczta Modrzę, pow. Poz-
nań, telefon Modrzę nr 3. 36594g

Obwieszczenie
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieź 
nie podaje do wiadomości, że z dniem 25 
sierpnia 1961 r. zostanie zamknięty na okres 
4 miesięcy przejazd przez wiadukt w miej­
scowości Obora, pow. Gniezno na drodze 
Gniezno — Kłecko. W związku z tym kieruje 
się ruch pojazdów mechanicznych z Gniezna 
do Kłecka drogą okrężną przez Zdziechowę, 
Mączniki, Świątniki i Sokolniki, a ruch kon­
ny z Obory przez Dębnicę do Działynia.

K6183

Przetargi Komunikaty
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Po­
biedziskach — ogłasza II przetarg na wyko­
nanie przebudowy placu (Rynku) ca 7.000 m2 
7. materiału wykonawcy — z rozbiórką istnie­
jącego stanu. Termin wykonania prac do 
15. X. 1961 r. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zakres prac do wglądu w Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej. Termin skła 
dania ofert do dnia 19 sierpnia br. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 19 sierpnia br. godz. 12. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 35499g

L OGŁOSZENIA DROBNE^
Tulipany,
kusy, 
ziomki,

lilie,
piwonie, kro- 
, byliny, po-

rabarbar czerwo
ny, truskawki, już wysy­
łają zamawiającym — 
Szkółki, Kraków, Szwedz 
ka 83. Katalog na żąda-
nie K6180
Sprzedam samochód
„Wołga”, stan dobry. Zie 
łona Góra, Krawiecka 5, 
tel. 24-36. K6230
Sprzedam motocykl BMW 
350. cena 7.500 zł. Feifer, 
Perkowo, powiat Wol­
sztyn, stacja Now'awńeś 
Muchy. 18087p

Pracująca ucząca się po-
szukuje pokoju. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 36386g.

Bezdzietne młode małżeń 
siwo da utrzymanie star­
szej osobie za mieszka­
nie, względnie zwróci ko 
szty remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3639<łg.

Kierowcę emeryta przyj­
mę do doraźnej pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3G356g.
Potrzebna wychowawczy­
ni do chłopczyka 8- mie­
sięcznego na 8—10 godzin 
dziennie zaraz. (Referen­
cje pożądane). Poznań, 
Czerwonej Armii 75 m. 55 
(IV piętro), w godzinach
od 19—20. 36365g
Uczniów malarskich przyj, 
mie Zakład ' Malarski, 
Poznań, ulica Ratajczaka 
26, wejście 6, od godz. 8—
9. 36368g
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca. Poznań, 
Grunwaldzka 57 m. 2. 
Wiadomość: od godz 15—
18. i6391g
Gosposia przychodząca 
(może być rencistka), do 
samotnej osoby potrzeb­
na. Referencje pożądane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36402g.
Uczniów przyjmę — sto­
larnia, Kopernika 6.

36476g

Kursy rachunkowości z 
obsługą maszyn biuro­
wych oraz kursy księgo­
wości przemysłowej j han 
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Księgowych. Informacje 
i zapisy codziennie oprócz 
sobót w godz. 16—18 Tech­
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54, III
piętro. K5223

ZARZĄD APTEK M. POZNANIA P. P. 
POZNAN, ul. Masztalarska nr 8a 

telefon 534-22

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie mebli 

dla Apteki nr 14 w Poznania.
Slepe kosztorysy można odebrać, a rysunki 

• • Techn. - Adm.szczegółowe obejrzeć w Dziale Techn.
Z. A. m. Poznania — ul. Masztalarska nr 8a, po-
kój 14, w godz. od 7—10.30.

należyOferty w zalakowanych kopertach 
składać w terminie 10 dni od daty' ogłoszenia
niniejszego przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K6226

Ogłaszamy przetarg na otynkowanie obory 
i stodoły. Zainteresowani obejrzą i złożą 
oferty do dnia 18. VIII. 1961 r. pod adresem 
PGR Zakład Ogrodniczy Leszno, ul. Kąko­
lewska nr 1, telefon 322. 17977p

Przetarg na wykonanie kapitalnego remontu 
budynku administracyjnego ogłasza Dyrekcja 

Powiatowego w Świnoujściu, ulicaSzpitala
Jana z

1)
2)
3)
4)

Kolna 4. W zakres prac wchodzą:
roboty budowlane,
roboty malarskie,
roboty elektryczne, 
roboty c. o. i wodno-kanalizacyjne.

przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty można składać do dnia 23 sierpnia

W

1961 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 
sierpnia 1961 r. o godz. 11. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 
Ślepe kosztorysy do wglądu w Dyrekcji Szpi-
tala w godz. od 8—13, K6221

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 35631g

Biuro Techniczne „Auto- 
informator” ińż. Zdzisław 
Koczurowski, Poznan, ul. 
Obornicka 17, tel. 423-87. 
Wszelkie usługi przy kup 
nie - sprzedaży pojazdów 
mechanicznych. Specjal­
ność — Czwartkowe Tar­
gi Samochodowe i Moto-

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, tele­
fon — samodzielne — Ry 
nek Wildecki — na 3 lub 
2'4 pokoju z kuchnią w 
nowym budownictwie lub 
spółdzielczym. Oferty' Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36674g.
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36409g.

cyklowe. 36362g
Zamienię pokój z kuch­
nią — nowe budownictwo

Kupię samochód Syrenkę, 
P-7C lub Octavię w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36389g.

Narzędzia do wiertnictwa 
studzien kompletny gar­
nitur sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36i24g.
Samochód Mercedes V-170
stan idealny — 
kle: WFM, Jawa 
nowe sprzedam.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

motocy- 
48 ccm, 
Oferty 
świer-

36403g.

(dozorstwo 950 zł) na
2 pokoje z kuchnią — sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36413g.
Zamienię 3'/» pokoju, ku-
chnia, łazienka na 2

Kupię maszynę dziewiar­
ską zagraniczną. Oferty 
,,52346” Biuro Ogłoszeń — 
Poznań, Świerczewskiego 

„3, dla K.6184.

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” ię-25, stan pierwszo­
rzędny. Oferty Biuro.

Sy^iefćZŚwślłie- 
go 3 dla 36404g.

mieszkania samodzielne. 
; Oferty Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego 3 dla 
36415g.
Piacująca, samotna po 

‘ wyższych studiach poszu 
‘ kuje pokoju. Oferty Biu- 
> ra* -‘Ogłoszeń, Świerczew­

skiego 3 dla 36416g.

Samochody, motocykle, 
sprzedaż, zakup, załatwia 
solidnie Konc. Pośredn. 
Poznań, Nad Wierzbakiem 
5, telefon 459-07. 33566g
Sprzedam lub wydzierża­
wię fermę drobiu, zabu-
dowania, kurniki 
niane, murowane,

drew- 
ziemi

2 ha obsianej, stan drobiu 
1500 szt. 2 inkubatory (na 
7.2C0), powiat Tczew Wia 
domość: telefon 541-55.

____ 36423g
Sprzedam cebulki tulipa­
nów „Grethen” — różo­
wa i „Bartigon” — czer­
wona. Józef Matuszak, 
Mosina, Czarneckiego 5. 
__________  ó6399g 
Sprzedam szwedzką ma­
szynę do szycia ,,Hus- 
gvarna”, endel, haft. Wła 
dysława Marciniak, Poz­
nań, Łukaszewicza 19 m.
12. 36579g
Kredę malarską — cegłę 
biała — wapno poleca: M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 20. K6122

Dnia 13 sierpnia 1961 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek i szwagier, przeżywszy lat 72, śp’.

Telesfor Ratajczak
Pogrzeb 

nia br. o 
nie.

Poznań,

instalator
odbędzie się w środę, dnia 16 sierp- 
godz. 10.50 na cmentarzu na Górczy-

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

ul. Findera. 36627g

W trzecią bolesną | 
rocznicę śmierci, śpi

Dnia 13 sierpnia .1961 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. mój najukochańszy syn, nasz najdroższy brat, szwagier 
i wujek, śp.

Józef Piechnicki
Stanisława
DALSA

Sprzedam motor na ropę 
, Jehne” 16 KM, moto­
cykl WSK 125. Poznań- 
Żegrze, ul. Ostrowska 147 
m. 1. 36405g
Prochowce damskie sprze 
dam korzystnie. Poznań, 
Strzelecka 16 m. 3a, tele-

Zamienię jeden pokój, 
kuchnia — samodzielne, 
na dwa oddzielne pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ó6419g.

fon 27-57. 36406g
Sprzedani spiesznie mo-

Nieruchomości
tcćykl Junak dobry
stan. Zagórze 6 m. 13.

36408g
Samochód osobowy Adler 
Junior po głównej napra­
wie — sprzedam. Poznań, 
Promienista 130 m. 3.

Ł6417g
Sprzedam harybek karpia. 
Hodowla Narybku Kar­
pia, Kamionna, pow. Mię­
dzychód. ;6426g
Fotel amerykankę w do­
brym stanie sprzedam. 
Matejki 32 m. 2. 36430g

Udział względnie 
kanie wyłączone 
Warunek szybki

niiesz- 
kupię. 
termin

zamieszkania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36646g.
Dwa pokoje z kuchnią 
pod Poznaniem wyłączo­
ne, w budowie — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36647g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na dwa 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ’ Świer­
czewskiego 3 dla 36384g.

Przyjaciołom, Du­
chowieństwu, Znajo­
mym, a szczególnie 
Lokatorom za okaza­
ną życzliwość w cza­
sie choroby, jaK rów­
nież za wyrazy współ 
czucia i udział w po-

Sprzedam działkę l/t ha Parcelę na Winogradach 
w Wirach koło Poznania ; przy przystanku tramwa- 
obok dworca. Informacje jewym, uzbrojoną, za- 
u Bronisława Pawlickie- drzewioną, 830 m2, wzgled 
go, Wiry, Komornicka 82.1 nie 415 m2 sprzedam. O- 

t’6267g | ferty Biuro Ogłoszeń,
ładna parcela opłotowa- 
na blisko Poznarra na 
sprzedaż. Informacje: ul. 
Dzierżyńskiego 95, sklep 
spożywczy. 36285g
Dwurodzinną willę w Poz 
naniu, ładnie położoną — 
przy komunikacji miej-
skiej, niewykończoną
pod dachem, wolną, wy­
łączoną, obszerne piwni­
ce, garaż, taras, sprze­
dam. Adres wskaże lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3rj28Cg.
Sprzedam dwurodzinną 
willę w Gnieźnie z wolny' 
mi mieszkaniami, względ 
nie połowę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36301g.
Kupię parcelę pod budo­
wę w, Poznaniu, Adres 
yy;ęką^e Big.ro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3631Fg:
Nowo budowany dom z 
ogrodem jednorodzinny, 
4 pokoje, prawie dokoń­
czony, cały wolny, sprze­
dam lub zamienię na do­
mek w mieście powiato­
wym. Informacja: Śrem, 
Walki Młodych 16 -- Ma­
linowski. 36342g

Świerczewskiego 3 dla 
3f-412g.
Parcelę w Starołęce przy 
tramwaju sprzedam. Sta-

3f414grołęcka 72.

Wróciłem — Dr Danecki, 
choroby skórno-wenerycz 
ne, Poznań, Armii Czer-
wonej 31. 36304g

11 hm. zgubiono zegarek 
damski „Pallas”. Znalaz­
ca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem. Tele­
fon 19-31. Kujawska

366<)3g
Skradziono legitymację 
nr 5984, wystawioną przez 
Dyrekcję Poczt, Poznań. 
Wincenty Wrembel. Poz­
nań. 36576g

pizeżywszy lat 36.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o godz. 16.30 z kaplicy no­

wego cmentarza w Swarzędzu.
W głębokim smutku pogrążeni

MATKA, SIOSTRY, BRAT I RODZINA 
Swarzędz, Strzelecka 10.

C6704g

zostanie odprawiona 
msza św. żałobna 17 
bm. o godzinie ".30 w 
kościele sw. Anny, ul. 
Matejki.

O tym życzliwych 
pamięci Zmarłego za­
wiadamia

ŻONA Z CÓRKĄ

grzebie naszej uko-
chanej Zmarłej, śp.

Heleny 
Murawskie] 
najserdeczniejsze 

podziękowanie 
składa

RODZINA 
?6681g

Parcelę, centrum Pozna­
nia, przy tramwaju, za­
twierdzony plan domku 
jednorodzinnego oraz ga- 
lazu — sprzedam śpiesz- 
nie, tanio. Krzesiński, ul. 
Świerczewskiego 1 m. 9.

36563g

Sprzedam parcelę ca 1250 
m-’, na Szczepankowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3G3G7g.

Zgubiłem książeczkę 
krwiodawstwa nr 1350 i 
legitymację Związku Za- 
woc owego Pracowników 
Chemii — nazwisko: Ge­
rard świadek, Piznań, 
ul. Jeżycka 12 m. 4.

36607g

Parcela willowa, całkowi 
cie uzbrojona, ładnie po 
łożona (Winogrady), mi­
nutę od tramwaju, poszu 
kuję kupca do wspólne­
go wybudowania bliźnia­
ka, posiadam nowy plan 
zabudowy. Oferty Biuro 
Og roszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36283g.
Sprzedafti domek z ogro­
dem w mieście powiato­
wym, 5-izbowy, wyłączo­
ny po kupnie — cały wol 
ny. Agnieszka Rybarczyk, 
Międzychód, Słowackiego
nr 4. 17973p
4 hektary ziemi zabudo­
waniem, blisko Gniezna, 
korzystnie sprzedam. In­
formacja: Nowicki, Gniez 
no, Mickiewicza 7 m. 6.

18085p
Sprzedam ogród sad
62 ary, uzbrojony, z dom 
kiem gospodarczym. To-

ski, Śrem, 
ściuszki 10.

KO- 
18088p

Domek z ogrodem cpar-
kanionym miejscowo-
ści letniskowej, blisko la­
su i jeziora w pobliżu Po
znania sprzedam lub
zamienię na nowy samo­
chód osobowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36595g.

Sprzedam parcelę oparka- 
nioną 2100 m2 zadrzewio­
ną w Puszczykówku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36371g.

Zgubiono prawo jazdy nr 
143/55 wydane przez Pre­
zydium Rady Narodowej 
w Jarocinie. Walenty' Ma 
łccki, Popówek, poczta 
Gołuchów', powuat Ple­
szew. ?7373p

Sprzedam parcelę 900 m2, 
oparkanioną przy trarn-
waju 
ferty

na Górczynie. O- 
Biuro Ogłoszeń,

Świe Tczewskiego 3 dla 
36ł’72g.
Sprzedam 
dzinny w 
4 pokoje, 
mctwo —

Sprzedam

dom jednoro- 
stanie surowym 
kuchnią. Ogród 
Starołęcka 65. 

___________f6347g
lub zamienię

na mniejsze domek jed- 
r.orodzinny, 5.000 m2 ogro 
du, 4.000 m2 łąki — 2G km 
od Poznania — stacja kol. 
na miejscu. Informacje 
telefon 443-81, od gooz. 16. 
Adres wskaże Biuro Ógło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36359g.
Oddam gospodarstwo — 
10 ha dobrej ziemi, zabu­
dowania, za 30.000 zł. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36366g.
Domek jednorodzinny, 
wolny 70.000 złotych — 
sprzedam Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 36375g
Domek 4-izbowy, wolny 
— Kępno przy Rynku ko­
rzystnie sprzedam. Krenz 
— Poznań, Dąbrowskiego
28. 36397g

Krewnym, Duchowieństwu, Znajomym, Loka­
torom, za wyrazy serdecznego współczucia, 
wieńce, kwiaty i oddanie ostatniej przysługi 
kochanemu mężowi, śp.

Feliksowi Pachołkowi
serdeczne zapłać"

składa ŻONA
36592g

Zgubiono pęczek kluczy 
na szosie Chiudowo—Poz 
nań w dniu 13. VIII. Zna 
lazcę proszę o zwrot lub 
wiadomość za wynagro­
dzeniem. Kaźmierowski, 
Poznań, Dąbrowskiego 64.

3G680g

Srebrzy chromuje —
nikluje, solidnie, tanio. 
Warsztat Brązowniczy,
Wrocławska 25, podwórze. 

36020g
Maszyny do szycia zwy­
kłe, specjalne naprawia­
my fachowo. Warsztat 
Mechaniczny — Poznań, 
Gwardii Ludowej 42.
______________________36392g
Przystąpię do spółki 
(sklep branży metalowej, 
lub wytwórnia wód ga­
zowych). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36401g
Enieryt szuka pokoju na 
wsi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36421g.

Wdowa lat 53 pozna sym 
patycznego pana (chętnie 
pracownika PKP). Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3«387g.
Kulturalna rencistka (49- 
letnia) posiadająca miesz 
kanie w Poznaniu pozna 
kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 364i8g.
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15
Marii

Słońce:

wtorek
wsch.: 5.34
zach.: 20.19

Teatry
POLSKI — g. 19 — „Ondyna” (ko­

niec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Kuglarze” (ko­

niec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Apollo w 

smokingu” (koniec ok. g. 22)
Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Maur z Wenecji” (ra­
dziecki, 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
lat)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Dziewczęta w mundurkach” — 
(NRF, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Ruda Julka” (franc., 16 1.)

GONG (ul. Wielka 21) — g. 10, 12 
„Niezwykła pogoń” (radź., 12 1.), 
g. 16, 18, 20 — „Okno na podwó­
rze” (USA, 16 1.)

Gwiazda — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Biedni, ale piękni” (włoski, 18 
lat)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 

„Pierwsza lekcja” (bułg., 12 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 —

„Tajemnica szyfru” (rum., 16 1.)
MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Noc­

ny nalot” (ang., 12 1.), g. 17.30, 
20 — .Słaba płeć” (franc., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Opowieść 
północna” (radź., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Dwa piętra szczęścia” (węg., 16 
lat)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 20.15 

„Człowiek ze słomy” (włoski, 18 
lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Wakacje 
z Moniką” (szwedzki, 18 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „W 
rytmie rock and roiła” (ang., 16 
lat)

.Warta — g. 10, 12.30 — „Pies 
przy klawiaturze” (węg., 9 1.), 
g. 15, 17.30, 20 — „Biały szejk” 
(włoski, 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Osobliwości przyrody i architek 
tury”

Radio
POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.50 — 

Muzyka; 9 — Soliści z orkiestrą; 
9.30 — Gra Pol. Kap. pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego, 10 — Jarmark 
cudów; 11 — Z melodią i piosenką 
przez lądy i morza; 12.15 — Aud. 
aktualna; 12.30 — W. Maciszewski 
„Wielkopolskie swaty” — suita lu­
dowa; 12.45 — Bułgarska muz. 
skrzypcowa; 13 — Aud. pt. „Od 
ziarnka — do garnka”; 14 — Kon 
cert muz. operowej; 15.05 — Lu­
dowa muz. koreańska; 15.30 — Dla 
dzieci ode. IV powieści I. Wasi- 
lenki; 16.05 — Koncert życzeń; — 
16.35 — Sport; 16.45 — Muz. nasze­
go regionu; 17.20 — Wiązanka mel. 
operetkowych; 17.40 — Pogadanka 
pedagogiczna; 17.45 — Aud. pt. 
„Szafa nie gra”; 18 — Śpiewa Da- 
lida z tow. ork. Lefevre; 18.10 — 
Aud. aktualna dla młodzieży; 18.45 
Problemy ekon.; 19.05 — Mówi 
technika; 19.15 — Opowiadanie L. 
Proroka pt. „Jak liść”; 19.45 — 
Mel. tan.; 19.55 — Giacomo Pu- 
cini „Madame Butterfly” opera w 
III aktach; 20.50 — Aud. dla wsi; 
21 — Z kraju i ze świata; 21.27 — 
Sport; 23.12 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 18.40 — Przemówienie 

Ambasadora Koreańskiej Republ. 
Lud. (W-wa); 18.50 — Koncert 
popul. — „Muzyka, śpiew, taniec” 
(W-wa); 19.20 — Telereklama (War 
szawa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Kalosze szczęścia” — film 
prod. polskiej od 1. 16 (lok.); 20.35 
Film krótkometrażowy (lok.); 21.45 
Wszechnica TV — „Czy chcesz być 
matką” (W-wa); 22.15 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa).

KATOWICE: 17 — „Czary nie 
czary” — program rozrywkowy; 
18.15 — „Aktualności”; 20 — „Za­
pomniana melodia” (film arch., 
polski).

Wystawy
CBWA — Stary Rynek nr 3 — Wy 

stawa Fotografiki M. Kuchar­
skiego i wystawa malarstwa An 
ny Sepakowskiej-Kujawskiej — 
wystawa czynna w godz. od 10 
do 18.

Dijżlirn pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia, interna — ul. Garbary 17 
tel. 540-04.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

| Sprawy mieszkaniowe

Tym razem o spółdzielniach 
li — ■ — i . ......... ' ii i.    .................................—   ■ i

Ulowe warunki przyjmowania i przydziału izb

każdym rokiem wzrasta rola spółdzielni mieszkanio­
wych, które w naszym mieście i województwie rozsze­

rzyły znacznie zakres swej działalności i coraz lepiej zaspo­
kajają potrzeby bytowe ludzi pracy. Zamierzenia zakreślone 
w 5-Iatce są jeszcze ambitniejsze. W związku z tym zwróci­
liśmy się do dyrektora Oddziału Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Mieszkaniowych i Budowlanych w Poznaniu, 
mgr. Wł. De wora, dla poinformowania Czytelników o naj­
ważniejszych punktach programu w podległych mu pla­
cówkach.

— Uchwała VIII Plenum 
KC PZPR zwraca między in 
nymi uwagę na konieczność 
prowadzenia innej polityki 
mieszkaniowej. Jakie kryte­
ria zamierza stosować spół­
dzielczość przy przyjmowa­
niu now’ych członków?
— Przede wszystkim przyj­

mowane będą osoby skierowa­
ne przez zakłady pracy i pre­
zydia rad narodowych oraz po 
pierane przez związki zawo­
dowe, organizacje społeczne i 
różne stowarzyszenia. Zarządy

ZiOt do Poronina
Tradycyjnym już zwycza­

jem Wojewódzki Związek 
Spółdzielczości Pracy oraz O- 
kręgowy Związek Spółdzielni 
Inwalidów organizują z okazji 
kolejnej rocznicy Rewolucji 
Październikowej zlot tury­
styczny pod hasłem „Spółdziel 
cy w hołdzie Leninowi”.

14 września wyjedzie z Po­
znania do Poronina 600-osobo- 
wa grupa spółdzielców. Po 
zwiedzeniu Muzeum i obozu 
oświęcimskiego uda się ona 
bezpośrednio do Poronina. Tu­
taj odbędzie się uroczysta aka 
demia oraz złożenie wieńców 
pod pomnikiem. Uczestnicy 
zwiedzą wszystkie miejsca, w 
których przebywał Lenin pod­
czas swego pobytu na Podha­
lu. Po jednodniowym odpo­
czynku w Zakopanem odbę­
dzie się także wycieczka w 
Tatry Słowackie. W drodze po 
wrotnej zaprojektowano zwie­
dzanie Krakowa i Nowej Hu­
ty. (jk)

Echa naszych notatek

• Kontrola tramwajów
• Będzie porządek
• Okna czyste
W jednej z lipcowych nota­

tek skrytykowaliśmy MPK za 
niepunktualne kursowanie 
tramwajów na czterech liniach 
prowadzących przez ul. Grun­
waldzką. Okazuje się. że przy­
czyną niezbyt regularnych kur 
sów nie jest rozkład jazdy, 
który przewiduje kursowanie 
wozów każdej linii-co 10 mi­
nut, i to w odstępach co 2,5 mi 
nuty między poszczególnymi 
pociągami. Dla zbadania przy­
czyn nierównomiernych kur­
sów MPK poddało omawiany 
odcinek ścisłej obserwacji Ł 
przewiduje utworzenie na przy 
sianku przy ulicy Ostroroga 
stałego punktu kontrolnego, 
regulującego ruch tramwajów 
z Grunwaldu.

ty
Również Grunwaldu doty­

czy odpowiedź Wydziału Go­
spodarki Komunalnej Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania. Chodzi bowiem o wy­
jaśnienie na notatkę z 18 lip- 
ca w sprawie poprawienia na­
wierzchni u zbiegu ulic Ostro­
roga i Marcelińskiej. Wydział 
zapewnia, że służba drogowa 
Prezydium DRN Grunwald o- 
trzymała już polecenie wyżuż- 
lowania tego punktu i uporząd 
kowania go.

W imieniu zainteresowanych 
mieszkańców dziękujemy za 
należyty stosunek do ich 
spraw i oczekujemy, że służba 
drogowa Grunwaldu nie po­
zwoli im zbyt długo czekać na 
wykonanie polecenia.

ty
Przed kilkoma dniami za­

mieściliśmy notatkę, w której 
poddaliśmy krytyce wygląd 
czterech okien wystawowych 
sklepu z artykułami wiejskimi 
przy ulicy Głogowskiej 18. Z 
przyjemnością odnotowujemy 
przeto, że szyby witryn wspom 
nianego sklepu zostały umyte, 
a obecnie dekorator pracuje 
nad estetyczną dekoracją. Dwa 
okna można już wskazać jako 
przykład szybkiej reakcji na 
krytykę. Dziękujemy! (c) 

spółdzielni zapewnią jednak 
pierwszeństwo w przyjęciu i 
w przydziale lokali kandyda­
tom oszczędzającym na miesz­
kania w PKO, a którzy prze­
bywają w piwnicach, sutere­
nach, lub w nadmiernie zagęsz 
czonych pomieszczeniach.

— W jaki sposób kwalifi­
kować się będzie w spółdziel 
ni ach wnioski o przydział 
lokali?

— Ocenę przeprowadzać 
będą organa samorządu spół­
dzielni w oparciu o opinię za­
kładów pracy, organizacji za­
wodowych i społecznych oraz 
na podstawie własnego roze­
znania. Przy ustalaniu kolej­
ności przydziału uwzględni się 
w pierwszym rzędzie osoby 
znajdujące się w najgorszych 
warunkach, jednakże niezależ­
nie od tego zobowiązano człon 
ków do zgłaszania w zarzą­
dach spółdzielni wszelkich 
zmian w warunkach mieszka­
niowych i rodzinnych zaistnia­
łych w okresie między przyję­
ciem do jednej z naszych pla­
cówek, a otrzymaniem mieszka 
nia.

— Wielu Czytelników in­
teresują przepisy dotyczące 
wielkości powierzchni spół­
dzielczych mieszkań. Jakie 
wprowadzono zmiany w tej 
dziedzinie?
— Członkowie, którzy za­

częli użytkować spółdzielcze 
mieszkania przed wejściem w 
życie uchwały Rady Związku 
w sprawie przydziałów w 5- 
latce, lub też otrzymali imien­
ny przydział na bieżący rok, 
zachowują nabyte prawa do 
przyznanych im powierzchni. 
W późniejszym okresie do koń 
ca 1965 roku zacznie się przy­
dzielać członkom spółdzielni 
izby według wskaźników usta 
lonych przez właściwe rady, je 
dnakże zgodnie z normami po­
wierzchniowymi określonymi 
w normatywach projektowa­
nia mieszkań i budynków wie­
lorodzinnych. Należący do 
spółdzielni własnościowych o- 
trzymają mieszkania według 
norm zaludnienia obowiązują­
cych przed wprowadzeniem w 
życie uchwał Rady Ministrów 
nr 239 i 240.

Niezależnie od tego, tak jak 
to przewidują przepisy, spół­
dzielnie będą mogły przydzie-

płacą 434 tys. zł
W 222 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 13 sierpnia 
1961 r. w Poznaniu stwierdzono 
jeden kupon z pięcioma trafnymi 
zakreśleniami. Właściciel tego ku 
ponu otrzymuje wygraną w wyso 
kości zł 434.564.—

Ponadto stwierdzono 48 wygra­
nych z czterema trafieniami. Wła 
ściciele tych kuponów otrzymają 
wygrane po zł 2.803,—.

2.141 wygranych z trzema tra­
fieniami po zł 62.—

28.878 wygranych z dwoma tra­
fieniami po zł. 6.— 

lić członkom dodatkową po­
wierzchnię mieszkalną z uwa­
gi na wykonywanie zawodu, 
lub zły stan zdrowia.

— Powszechnie wiadomo, 
że poza budownictwem pro­
wadzonym we własnym za­
kresie spółdzielnie zakupują 
mieszkania w radach naro­
dowych. Co przewiduje się
w tej dziedzinie?
— Przede wszystkim dąży 

się do tego, by dla zapewnienia 
właściwej eksploatacji obiek­
tów rady narodowe sprzeda­
wały spółdzielniom budynki w 
osiedlach, lub budowane ze­
społowo. W przyszłych latach 
spółdzielnie zakupią w radach 
więcej mieszkań niż dotych­
czas i przydzielać je będą zgod 
nie z zasadami rozdziału izb.

— Jakie są najważniejsze 
zamierzenia spółdzielni w 
roku bieżącym i jak ocenia 
Pan dotychczasowe wykona­
nie planu?
— Plany przewidują, że spół 

dzielnie w Wielkopolsce wy­
budują w roku bieżącym 2600 
izb w województwie i 2560 w 
Poznaniu, jednakże zamierze­
nia te zostaną — jak wszystko 
wskazuje — przekroczone o 
300—400 izb.

Rozmawiał:
BRONISŁAW LISOWSKI

1.320 mJionów złotych 
na książeczkach PKO

Popularność PKO w społeczeństwie wzrasta coraz bar­
dziej. Świadczą o tym zarówno zwiększające się sumy 

wkładów na książeczkach PKO jak i wzrost liczby posiada­
czy tych książeczek. W żadnym innym półroczu nie notowa­
no takiego ożywienia w tej dziedzinie, jak właśnie w pierw­
szym półroczu 1961 roku.

1 lipca w całym kraju na 
9 200 000 książeczek oszczędno­
ściowych znajdowało się około 
17 miliardów złotych. W sa­
mym tylko województwie po­
znańskim w omawianym pół­
roczu przybyło 85 tysięcy ksią 
żeczek, a przyrost wkładów 
oszczędnościowych wynosił 193 
milionów złotych. Okres ten 
zamknęło nasze województwo 
stanem 531 200 książeczek z 
ogólną sumą wkładów 1 mi­
liard 320 milionów złotych, 
czyli przeciętnie na każdej ksią 
żeczce znajdowało się prawie 
2500 złotych. Wkłady te nadal 
rosną, bo w ciągu lipca br. 
przybyło 10 tysięcy nowych 
książeczek i 28 min. złotych.

Dość interesująco wygląda 
zestawienie ilości książeczek 
na liczbę mieszkańców. Pierw­
sze miejsce w kraju zajmuje 
Gdynia, gdzie na 1000 miesz­
kańców przypada 291 książe­
czek. Nasze województwo znaj 
duje się na drugim miejscu: 
220 książeczek. Jeżeli chodzi o 
przeciętną wkładu na miesz­
kańca, to również Gdynia 
dzierży prym. Statystycznie na 
1 mieszkańca przypada tam 
892 zł. Następne miejsce zaj­
mują: Warszawa — 874 zł, 
Szczecin — 684, Wrocław — 
674, Katowice — 606 zł. Po­
znań jest dopiero na 6 miejscu. 
Na każdego mieszkańca nasze 
go województwa i miasta przy 
pada 548 złotych. Uderza w 
tym zestawieniu wysoka loka­
ta Szczecina i Wrocławia, 
gdzie społeczeństwo nie ma jesz 
cze tych tradycji oszczędzania, 
jakie — zdawałoby się — ma­
ją Wielkopolanie. W tej dzie­
dzinie jest więc w Poznań- 
skiem dużo do zrobienia, (mf)

Poznań nocą

Coraz piękniejsze jesl nasze mia­
sto. Nie tylko w dzień. Spacer 
ulicami w godzinach wieczor­
nych pozwala stwierdzić, jak 
wiele przybyło nam ulicznych 
lamp, ile nowych neonów roz­
świetla wieczorne mroki, ozda­
biając zarazem centrum Pozna­
nia. — Zamieszczone powyżej 
zdjęcie wykonał nasz fotorepor­
ter przed Operą, której potężny 
masyw oświetlają uliczne lampy 
jarzeniowe. — Niestety, do nale­
żytego oświetlenia ulic wzdycha­
ją jeszcze zbyt często mieszkań­
cy peryferii. Wprawdzie i fam 
wiele zmienia się na lepsze, ale 
sporo czasu chyba upłynie za­
nim i na przedmieściach wszyst­
kie ulice zostaną zaopatrzone w 

odpowiednią ilość latarń.

Helena W. Poznań — W spra­
wie Pani interweniujemy (2147)

Zofia Witkowska. Nie możemy 
interweniować bez podania nu­
meru i adresu sklepu.

Henryk Zbieralski — W spra­
wie pozostawienia przez Pana 
adapteru w jednym z wozów 
tramwajowych MPK nie może 
przeprowadzić dochodzenia ponie 
waż brak bliższych danych.

Stały Czytelnik J. K. — Podaje- 
my adresy szkół, o które Pan pro­
sił: Zasadnicza Szkoła Łączności 
Poznań, Kościuszki 77 (internat), 
Szkoła Rzemiosł Budowlanych 
Poznań, Rybaki 17 (internat), Tech 
nikum Kolejowe (internat) Poz­
nań, Fredry 13, Technikum Che­
miczne nr 1 (internat) Poznań, 
Starołęcka 36/38, Liceum Pedago­
giczne (internat) Poznań, Różana 
17. (2127)

l^la ftowaąo Y^llaóta
Naszemu miastu przybywa no­
wych placówek zdrowia. Dzięki 
temu lekarze mają więcej czasu 
na badanie chorych, a pacjenci 
nie muszą biegać z jednego 
krańca miasta na drugi w celu 
dokonywania szczegółowych 
analiz. Mieszkańcy Dzielnicy No­
we Miasto otrzymali niedawno tę 
oto nową przychodnię rejonową, 
w której mieszczą się poradnie: 
ogólna, pediatryczna, poradnia 
dla kobiet, gabinety dentysfyćz- 
ne, fizykoterapii a także apteka.

' Ui)
Fot. (2) — K Przychodzki

Klub Wolnej Myśli 
— po wakacjach

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, wznawia swą działalność, po 
okresie wakacyjnym. W dniu dzi 
siejszym, zajęcia na nowy sezon 
zainauguruje o godz. 18 wieczór 
prozy i poezji hiszpańskiej. Wy. 
stąpią w nim aktorzy scen poznań 
skich — Edmund Pietrzyk i Ceza- 
ry Kussyk.

A oto imprezy na pozostałe dni 
tygodnia:

Środa — godz. 16 — Koncert mu 
zyki jazzowej w wykonaniu ze- 
społu młodzieżowego;

Czwartek — godz. 18 — odczyt 
pt.: „Z dziejów walki o tolerancję 
w Polsce”. W.głosi go mgr Józef 
Bańka;

Piątek — godz. 18 — spotkanie 
brydżystów;

Sobota — godz. 19 — O sytuacji 
na Kubie — mówić będzie mgr 
St. Tomaszewski;

Niedziela — godz. 19 — Koncert 
Konstantego Plewickiego. W pro­
gramie arie i pieśni, (na)

Studium dla pracowników 
kulturalno-oświatowych
W dniu 1 września br. rozpo 

czyna się nowy rok szkolny ko­
respondencyjnego studium dla pra 

, cowników oświaty i kultury do« 
rosłych.

Studium zostało zorganizowana 
w celu przyjścia z pomocą czyn­
nym pracownikom placówek oświa 
ty i kultury dorosłych w ich pra­
cy samokształceniowej, w podno­
szeniu poziomu zawodowego oraz 
w pobudzaniu do pracy badawczej 
w dziedzinie oświaty i kultury. 
Szczegółowych informacji udziela 
Wydział Kultury PRN m. Pozna­
nia zaś zgłoszenia do dnia 31 bm. 
przyjmuje Wojewódzki Dom Kul­
tury pl. Kolegiacki 17. (na)

Pozdrowienia 
z obozu

Miłą pocztówkę otrzymali^* 
my od członków 68 Poznań* 
sklej Drużyny Harcerskiej im* 
Ks. Józefa Poniatowskiego. Ba 
wi ona na obozie w Piaskach, 
pow. Kamień Pomorski i stam 
tąd przesyłają druhowie po* • 
zdrowienia swoim rodzicom, a 
przy okazji — także zespołom 
wi naszej redakcji.

W imieniu rodziców i swoini 
własnym — dziękujemy za pa4 
mięć, życząc zarazem harce* 
rzom przyjemnej pogody, (el

Jeszcze jedna 
pracownia 

rentgenologiczna
Przy ul. Małeckiego urucho* 

miono w tych dniach nowa 
przychodnię rentgenowską. 
Jak informuje kierownik tej 
placówki, przed południem 
przyjmuje ona pacjentów: od 
godz. 6.30—8 (za wyjątkiem 
poniedziałków) dla prześwie* 
tleń żołądka, od 8—10 (za wy* 
jątkiem sobót) — dla zdj4c 
wszelkiego rodzaju, a od 10 
12.30 (za wyjątkiem sobót) 
dla prześwietleń klatki pier* 
sio we j.

Po południu, w poniedziałKy 
środy i czwartki przychodni* 
przyjmuje pacjentów od 1-1 ^0 
17, zdjęcia tomograficzne wy* 
konuje się we wtorki i piątki 
od godz. 14—16, a urografia 
czynna jest we wtorki i piątk* 
od godz. 16—17.30. (c)


